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Szanowny Towarzyszu!
Z okazji 60-rocznicy uro­

dzin* Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej w Poznaniu 
przesyła Wam serdeczne ży 
czenia długich lat życia, 
zdrowia oraz dalszych suk­
cesów w działalności spo- I 
łeczno-politycznej. I

Nasza organizacja par- J 
tyjna pamięta i ceni sobie < 
Waszą wieloletnią drogę ; 
życiową w ruchu robotni­
czym, duże zasługi w roz­
woju woj. poznańskiego 
oraz ofiarny trud w krze­
wieniu idei socjalistycz­
nych.

Życzymy Wam Drogi To- ' 
warzyszu dalszej pomyślno 
ści w służbie Partii, naro­
du i socjalizmu.

Za Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej 
w Poznaniu 5

I Sekretarz KW PZPR I
(—) JAN SZYDLAK

Maksymilian Bartz urodził ( 
się 4 października 1902 roku 
w Balczewie pod Inowrocła- ; 
wiem. Jako syn kowala już J 
od wczesnego dzieciństwa ) 

, zetknął się z ciężką pracą i ) 
। trudnymi warunkami materiał- l 

nymi. Mając 12 lat pracował ( 
z ojcem w kuźni, a kiedy ro- ! 
dzice przenieśli się do Strze- j 
szyna pod Poznaniem pomagał } 
w utrzymaniu rodziny poświe- ' 
rając się równocześnie nauce. 
Uczęszczał do szkoły podsta­
wowej, a później w Poznaniu 
do szkoły średniej. !

Już od 1922 roku pracuje w 
klasowym ruchu zawodowym, 
co jakże często powodowało 
represje polityczne i zwolnie­
nia z pracy.

W okresie od 1925 kiedy re­
presje polityczne wzmogły się 
jest delegatem na Zjazd Kra­
jowy Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego w 
Polsce. Po strajku okupacyj- 1 
nym w roku 1934, Maksymi- ( 
lian Bartz jako sprężyna j 
strajku dostaje się do więzie- ) 
nia. Przed kolejnym areszto- | 
waniem w 1936 roku, sprawu- ( 
je funkcje sekretarza Okrę- ( 

j gowcgo Komitetu Komunisty- J 
cznej Partii Polski w Pozna- i 
niu. j

Po 1# miesięcznym pobycie i 
; w więzieniu przy ul. Młyń ■ ! 

skiej w Poznaniu, zostaje de- ( 
1 portowany do obozu odosob- ? 
i nienia w Berezie Kartuskiej

IW okresie izolacji Maksymi- / 
lian Bartz utrzymuje kontakt 

z kierownictwem KC KPP oraz 
jego stałymi łącznikami, któ- '[ 
rzy przekazują mu instrukcje ) 
i wskazówki do dalszej pracy. ( 
W czerwcu 1938 roku wyjeżdża 
nielegalnie do Belgii.

1 Druga wojna światowa za- ' 
staje go w ruchu oporu, w 
którym był m. in. szefem za- । 
opatrzenia F. I. (Front Inden- 
pandence).

Był jednym z pierwszych — 
jak pisał o nim dziennikarz 

I belgijski Maraix Kesler — 1 
który chwycił za broń prze­
ciwko faszystom.

W roku 1945 Maksymilian 
Bartz mianowany zostaje przez ) 
władze polskie I posłem przy i 
rządzie belgijskim i Luksem­
burga, organizując konsulaty 
oraz przejmując mienie pol- 

Iskie. W roku 1946 wraca do 
kraju, do Poznania, gdzie zo­
staje I sekretarzem Komitetu 
Miejskiego Polskiej Partii Ro­
botniczej.

Od 1956 t. pracuje w Za­
kładach Metalurgicznych „Po- ' 
met”.

Na wniosek kierownictwa 
Komitetu Wojewódzkiego Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro- 

; lotniczej w Poznaniu skie­
rowany zostaje do pracy w 
Wojewódzkiej Komisji Związ- , 
ków Zawodowych. Plenum 
wojewódzkiej organizacji zwią­
zkowej powierza mu odpowie­
dzialną funkcję przewodniczą­
cego WKZZ.

lat podboju Kosmosu ■ sir. 3 ♦ Recenzja r teatru ■ str» 42

Rok XVIII
Wydanie A

Start nastąpił o 13-15 (ta godzina i następne wg. czasu 
warszawskiego). 125-tonowa rakieta Atlas dźwignęła się do 
góry na kolumnie czerwonego ognia i szybko znikła na tle 
pogodnego nieba.
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Walter Schirra realizuje plan „Merkury*

Sześć obrotów wokół Ziemi 
z wodowaniem na Pacyfiku

39-letni komandor porucz­
nik Walter Schirra poleciał w 
Kosmos w kabinie Merkury, 
która na starcie ważyła 19Ó0 
kg. Schirra nazwał ją „Sig- 
ma-7”. We wtorek wyjaśnił,

Życzenia 
radzieckiego MSZ 
Agencja TASS donosi, że w dniu 

3 października w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych ZSRR złożo 
no radcy ambasady USA w Mo­
skwie J. Macsweeney’owi nastę­
pujące oświadczenie:

— W związku z notą Departa­
mentu Stanu USA z 2 październi­
ka br., zawiadamiająca o mają­
cym nastąpić wystrzeleniu w Sta­
nach Zjednoczonych statku kos­
micznego z człowiekiem na po­
kładzie, Ministerstwu Spraw Za­
granicznych ZSRR polecono o- 
świadczyć, że Związek Radziecki 
nie podejmie oczywiście żadnych 
kroków, które mogłyby przeszko 
dzić lotowi kosmonauty amerykaYi 
skiego.

Życzymy kosmonaucie Waltero­
wi Schirra pomyślnego lotu i 
szczęśliwego lądowania. (PAP)

REKORD ŚWIATA
Lekkoatleta belgijski Vanden- 

riescche ustanowił nowy rekord 
świata w biegu na dystansie 30 
km, wynikiem 1:34.41,1. Poprzedni 
rekord należący do Iwanow?. 
(ZSRR) wynosił 1:35.01.

ANGLIA — FRANCJA 1:1
Rozegrane w Sheffield pierwsze 

spotkanie piłkarskie o Puchar Na 
rodów między Anglią i Francją, 
zakończyło się remisem 1:1, przy 
czym do przerwy prowadziła Frań 
cja 1:0.

Tfflla&ląe.
O ózeządnoiel

W całym kraju październik jest 
Miesiącem Oszczędności. PKO 
zorganizowała dla posiadaczy 
książeczek oszczędnościowych 
tzw. „Konkurs 300”. O szczegó­
łach tego konkursu wkrótce po­
informujemy Czytelników. Na 
zdjęciu — pomysłowa reklama 
oszczędzania w Poznaniu na 

pl. Wiosny Ludów.
Fot. — K. Przychodzki

■

ne qospoctarowat

że Sigma, litera alfabetu grec 
kiego, oznacza sumowanie, zaś 
jego lot jest „zsumowaniem 
wysiłku technicznego i nauko 
wego tysięcy ludzi”. Siódemka 
w nazwie upamiętnia siedmiu 
astronautów programu Merku 
ry.

W sześć minut po starcie ka 
bina oddzieliła się od rakiety 
nośnej i z prędkością 28.096 
km/godz. weszła na orbitę o- 
kołoziemską. Jej punkt naj­
bardziej oddalony od Ziemi 
znajdował się 280 km ponad 
planetą, a perigeum wynosiło 
160 km.

Znalazłszy się na orbicie. 
Schirra miał przed sobą do 
przebycia 6 okrążeń, co ozna­
czało 9 godzin i 11 minut lo­
tu. Na miejsce wodowania wy 
brano tym razem Pacyfik. 
Tam. 440 km na północny 
wschód od wyspy Midway. o- 
czekiwały na astronautę stat­
ki i helikoptery.

Pierwsze meldunki Schirry do­
nosiły, że dobrze zniósł początko 
wy okres lotu, z jego silnymi 
przeciążeniami, i że aparatura po 
kładowa pracuje jak należy. Po­
tem pilot zaczął się skarżyć, że 
robi mu się ciepło. Temperatura 
w skafandrze podniosła się do 28 
stopni C. Na początku drugiego 
okrążenia temperatura spadła do 
znośnej wysokości 24,5 stopni C.

Już na pierwszym okrążeniu 
Schirra dojrzał słynne, kos­
miczne „świetliki”. Podczas po 
przednich lotów kosmonauci 
ustalili, że muszą to być ja­
kieś cząstki pochodzące ze stat 
ku: albo z dysz silników ko­
rekcyjnych, albo ze ścian. 
Schirra potwierdził to: gdy stu 
kał w ścianę kabiny, liczba 
cząstek gwałtownie rosła.

Amerykańska „Agencja Aero 
nautyki i Przestrzeni Kosmicz

Obiad na cześć 
delegacji ZSRR

W dniu 3 bm. prezydent Tito 
wydał obiad na cześć prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, Leonida 
Breżniewa, który przybył na 
obiad wraz z małżonką i cór­
ką. W obiedzie wzięli również 
udział pozostali członkowie de 
legacji radzieckiej. (PAP)

Poznań,

nej” (NASA) podaje, że o go­
dzinie 4.28 czasu miejscowego 
(godzina 22.28 czasu warszaw­
skiego) kosmonauta Walter 
Schirra wodował pomyślnie na 
Pacyfiku w odległości około 
9 tys. metrów od lotniskowca 
„Kearsage”.

Z ostatniej rhwili
O godzinie 22.10 GMT (23.10 cza­

su warszawskiego) amerykański 
statek kosmiczny „Sigma-7” został 
wholowany na pokład lotniskow­
ca Kearsage.

Na pokładzie lotniskowca kos­
monauta Schirra wyszedł ze swej 
kabiny. Czuje się on dobrze.

Kosmonauta przebył w swym ło 
cie trasę ok. 320 tys. km i prawie 
6-krotnie okrążył Ziemię. (PAP)

NRD - cenny partner Polski
Zbliża się XIII rocznica powstania NRD. Kraj ten od sze­

regu lat jest jednym z najpoważniejszych naszych part­
nerów we współpracy gospodarczej i naukowo-technicz* 
nej. Przemysł naszego zachodniego sąsiada yfnosi niemały 
wkład w rozbudowę 1 modernizację polskiego przemysłu, 
niemieccy fachowcy spieszą z pomocą naszym specjalistom. 
Z drugiej strony współdziałanie ekonomiczne z Polską przy 
czynią się do szybszego rozwoju gospodarki NRD.

Przykładów współpracy mo­
żna podać wiele. O niektórych 
donoszą korespondenci PAP.

W DZIEDZINIE CHEMII
Wespół z polskimi fachow­

cami współdziałają w rozbu­
dowie zakładów azotowych 
im. F. Dzierżyńskiego w Tar­
nowie specjaliści z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz-Drugi występ w Belgradzie

Znów sukces 
Opery Poznańskiej 
W swoim drugim występie 

gościnnym na scenie Teatru 
Narodowego w Belgradzie, ze­
spół poznański w dniu 2 bm. 
wystawił operę Maliszewskie­
go „Syrena”. Dyrygował Wła­
dysław Słowiński.

I tym razem sala teatru by­
ła pełna, a publiczność żywo 
reagowała, często oklaskując 
solistów i balet.

Drugie przedstawienie po­
dobnie jak poprzednie („Strasz 
ny Dwór” w dniu 1. 10) za­
kończyło się owacją widowni 
na cześć zespołu. (PAP)

Cena 50 gr

7. X. — Świąto KarodcfMa

Nowe turbiny elektrowni Fin- 
kenheerd dostarczyły od chwili 
uruchomienia dalsze 96 MW do 

sieci energetycznej NRD.
Fot. — CAF

nej. Współpraca z NRD, obok 
zagadnień projektowania i 
technologii wytwarzania, obej 
muje dostawy maszyn i urzą­
dzeń dla nowobudowanych 
obiektów.

Utrzymującą od kilku już 
lat ożywione kontakty załogi 
Chorzowskich Zakładów Azo­
towych im. Pawła Findera i 
podobnego typu fabryki azo­
towej w Piesteritz rozpoczęły 
ostatnio wspólne badania nau 
kowe.

Podobnie zakłady azotowe 
w Kędzierzynie i kombinat 
elektrochemiczny w Bitterfeld 
przystąpiły do wspólnych prac 
nad uzyskaniem lepszych wy 
ników w produkcji saletrzaku 
i kwasu azotowego.

POZNAN — LIPSK
Nawiązane przed kilku laty 

kontakty specjalistów Insty­
tutu Maszyn Rolniczych w Po­
znaniu z pokrewną placówką 
w Lipsku przerodziły się obec 
nie w żywą roboczą współ­
pracę. Dotyczy ona przede 
wszystkim wspólnych studiów 
naukowo-badawczych, których 
celem jest opracowanie norm 
i unifikacja maszyn rolniczych 
dla obu krajów.

W TUROSZOWIE
Codziennie przez most gra 

niczny na Nysie górnicy ko­
palni Turów I dostarczają kil 
ka tysięcy ton węgla brunat­
nego elektrowni w Hirschfel- 
de w NRD. Natomiast załoga 
korzysta z energii elektrycz­
nej, produkowanej w tej elek­
trowni.

NA MORZU
Od lat już istnieją między 

obu krajami bliskie kontakty 
niemal w każdej dziedzinie go 
spodarki morskiej. Na morzu 
północnym rybacy obu krajów 
przekazują sobie codziennie 
prognozy połowów, dzielą się 
doświadczeniami. Przedsiębior 
stwa rybackie wymieniają 
między sobą dokumentację. 
Uwieńczeniem tych owocnych 
korzystnych dla obu stron kon 
taktów jest planowa, systema 
tyczna współpraca placówek 
naukowych działających w ry 
bołówstwie. (PAP)

Przygotowania 
do nowych lotów
Kierownik grupy radziec^ 

kich kosmonautów oświadczył 
w wywiadzie udzielonym 
dziennikowi „Izwiestia”, iż 
jest całkowicie prawdopodob­
ne, że w stosunkowo bliskiej 
przyszłości ktoś z obecnej 
czwórki „braci niebieskich” 
(Gagarin, Titow, Nikołajew, 
Popowicz) znowu poleci uf 
przestrzeń kosmiczną.

Człowiek, który po raz dru­
gi znajdzie się w Kosmosie, 
zdoła dostrzec tam i zrozu­
mieć znacznie więcej niż no­
wicjusz. (PAP)

W sobotę

Następne spotkanie 
Gromyko - Rusk
Rzecznik delegacji USA za­

powiedział, że 6 bm. odbędzie 
się drugie spotkanie Gromyko 
—Rusk. Tym razem amerykan 
ski sekretarz stanu będzie go­
ściem ministra Gromyki w 
gmachu siedziby stałej dele­
gacji ZSRR przy ONZ.

W kołach ONZ oczekuje się, 
że głównym tematem rozmowy 
będzie sprawa Berlina zachod­
niego. Jak wiadomo, podczas 
poprzedniego spotkania Rusk 
—Gromyko sprawa ta nie była 
dyskutowana. (PAP)

Jugosłowiańska 
delegacja w Polsce

W środę 3 bm. w godzinach 
wieczornych przybyła z wizy­
tą do Polski na zaproszenie 
Ogólnopolskiego .Komitetu 
Frontu Jedności Narodu dele­
gacja Socjalistycznego Związ­
ku Ludu Pracującego Jugosła­
wii.

Delegacji przewodniczy Vla- 
dimir Bakaric — członek Ko­
mitetu Wykonawczego Komi­
tetu Związkowego Socjalistycz 
nego Związku Ludu Pracują­
cego Jugosławii, członek Ko­
mitetu Wykonawczego Komi­
tetu Centralnego Związku Ko­
munistów Jugosławii, przewód 
niczący Zgromadzenia Ludo­
wego Ludowej Republiki Chor 
wacji i I sekretarz KC Związ­
ku Komunistów Chorwacji.

JASKINIA
ALI

BABY
■

Szczegóły jutro
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Plany mllitarystów 
japońskich

Jak wynika z doniesień 
dziennika „Tokio Sinbun” ja­
pońskie dowództwo wojskowe 
w przyspieszonym tempie 
przygotowuje plany współpra­
cy wojskowej z Koreą Połud­
niową i Taiwanem.

W związku z przewidywa­
nym w tym roku zakończeniem 
rozmów japońsko-południowo- 
koreańskich. japońskie do- 
wództwo wojskowe przystąpi­
ło do przestudiowania wzajem­
nych stosunków między obu 
państwami „z wojskowego 
punktu widzenia”. Postano­
wiono, iż „bezzwłocznie po 
unormowaniu stosunków dy­
plomatycznych” wysłany zo­
stanie do Seulu, podobnie jak 
i na Taiwan, attache wojsko­
wy. Projektuje się dokony­
wanie regularnej wymiany 
kadr między armiami tych 
krajów oraz szkolenie w ja­
pońskich uczelniach wojsko­
wych kadr dla Korei Połud­
niowej. Przewiduje się zorga­
nizowanie wspólnych syste­
mów obrony przeciwlotniczej 
oraz ewentualne „zamknięcie 
wspólnymi siłami w nadzwy­
czajnych okolicznościach Cie­
śniny Koreańskiej”.

Komentując tę informację 
dziennik „Akahata” pisze. że 
po zakończeniu rozmów Japo­
nii z Koreą Południową USA 
zamierzają utworzyć organiza­
cję wojskową, w której skład 
wejdą wojska japońskie i po- 
łudniowo-koreańskie pod do­
wództwem USA, (PAP)

We wrześniu poprawa

Dłużnicy nadrabiają 
zaległości

Jak wiadomo, przemysł wielkopolski wykonał zadanie 
pierwszego półrocza z nadwyżką. W poszczególnych bran­
żach sytuacja kształtowała się jednak inaczej: ponad 50 za­
kładów. swoich półrocznych planów w pełni nie wykonało. 
Czy nadrobiły te zaległości do końca września? Posłuchaj­
my:
— Zadania 9 miesięcy wy­

konaliśmy w 99.8 proc. — o- 
świadczył nam główny inży­
nier ZNTK w Poznaniu. Zy­
gmunt Mizgalski. Do pełnego 
planu brakuje nam m. in. 15 
wagonów, ale w październiku 
spodziewamy się nadrobić za­
ległości i przekazać do ruchu 
dodatkowe jednostki.

*
— Jak plany? — pytamy 

dyrektora naczelnego Poznań-, 
skich Zakładów Naprawy Sa­
mochodów inż. Mariana Klim 
czaka.

— Wrześniowy wykonaliśmy 
w 119 proc., a więc zaległości 
z poprzednich miesięcy zosta­
ły już nadrobione. Wywiązali­
śmy się także, i to z nadwyż­
ką z zamówień eksportowych.

— Co wysłaliście w trzech 
kwartałach?

— 107 sanitarek, głównie do 
Bułgarii i Węgier.

*
„Stomilowi” brakowało do 

planu I półrocza 4.8 proc, wy­
robów. We wrześniu przekazał 
do sprzedaży o 2,5 proc, wię­
cej wyrobów, niżeli przewidy­
wał plan, lecz..-

— Do planu 9 miesięcy bra­
kuje nam jeszcze około 1,6 
proc, produkcji globalnej — 
narzeka dyr. Tomasz Gorącz- 
niak. — Anglia nie nadesłała, 
jak dotąd, wału do kalandra. 
Były inne trudności. Zrobimy

Eksplozja w centrum 
Nowego Jorku

Potężny wybuch nastąpił w śro­
dę w północnej części Manhattanu 
w głównym gmachu nowojorskie­
go towarzystwa telefonów, gdzie 
pracuje około 500 urzędników, 
przeważnie kobiet.

Jak się okazało, eksplodował ko 
cioł znajdujący się w{ piwnicy. 
Wybuch wyrwał część1 podłogi w 
sali restauracyjnej na parterze, 
gdzie wielu pracowników spoży­
wało lunch. Spośród nich głównie 
rekrutują się ofiary.

"Według oświadczenia policji za­
bitych jest 20 osób, a 70 rannych 
przewieziono do szpitala. Prawdo­
podobnie jednak pod gruzami w 
zniszczonej części gmachu znaj­
dują się zwłoki dalszych ofiar.

PAP

Labourzyści przeciwko przystąpieniu
Wielkiej Brytanii do Wspólnego Rynku

Rezolucja na zakończenie konferencji LaS»our Pariy

Konferencja Labour Party obradująca w Brighton uchwa­
liła w środę niemal jednomyślnie wniesiony przez kierow­
nictwo partii projekt rezolucji, która sprzeciwia sic przy­
stąpieniu Wielkiej Brytanii do Wspólnego Rynku na uzyska­
nych dotychczas przez rząd kon-*«tyalywny warunkach, nie­
korzystnych zarówno dla Wielkiej Brytanii, jak i dla Com- 
monwealthu.

Rezolucję uzasadnił Gaits- 
kell w długim przemówieniu, 
które trwało 80 minut i wy­
warło na delegatach widoczne 
wrażenie. Gaitskell omówił 
pięć podstawowych warun­
ków, bez wypełnienia których

Bundeswehra liczy 
395 tys. żołnierzy
Bundeswehra liczy obecnie 

395 tysięcy żołnierzy, z czego 
250 tysięcy służy w wojskach 
lądowych, 90 tysięcy w lotnic­
twie. a 28 tysięcy w marynar­
ce. W tzw. jednostkach obro­
ny terytorialnej oraz pozosta- 
łych formacji służy 27 tysię­
cy żołnierzy.

Jak wynika z danych opu­
blikowanych przez minister­
stwo obrony NRF w najbliż­
szych dniach do służby ma być 
powołanych 33 tysiące rekru­
tów. (PAP) 

jednak wszystko, aby plan 
roczny wykonać.* * ♦

Mówi dyr. Poznańskiej Fa­
bryki Maszyn i Aparatury 
Przemysłu Spożywczego — 
Henryk Pecyk:

— Produkcja globalna za 
trzy kwartały wykonana w 
100.1 proc., natomiast towa­
rowa — tylko w 91,6.

— Dlaczego?
Brakowało materiałów elek­

trycznych. mieliśmy trudnoś­
ci w kooperacji. Horoskopy 
na wykonanie rocznego planu 
są jednak dobre 

♦
Nie wykonaliśmy i nie wy­

konujemy planów dlatego — 
informuje nas zastępca gł 
inżyniera poznańskiej Elek­
trowni Jerzy Mikołajewski, że 
w nowocześnie wyposażonych 
elektrowniach jak np. w Ko­
ninie zużywa sie na wytwo­
rzenie 1 kWh energii tylko 
400 g węgla, podczas gdv w 
poznańskiej — o starych urzą­
dzeniach — 630—640,

Z tej przyczyny wykorzy­
stywano w pełni moce no­
wych elektrowni, a poznań­
ska „staruszka” tvlko je uzu­
pełniała i częściej „planowo” 
odpoczywała.

♦
2 bm. przed godz. 10 dy­

rektor Poznańskiej Fabryk4 
Gazomierzy i Wodomierzy 
„Powogaz” — Tadeusz Matei - 
ski nie orientował się. czv kie­
rowane przezeń przedsiębior­
stwo nadrobiło w pełni 2.7 
nroc. zaległości z planu I 
półrocza i czy zrealizowało za­
dania przewidziane na trzy 
kwartały.

— Dane te sa jeszcze obli­
czane — oświadczył. Prawdo­
podobnie ułan na 9 miesięcy 
będzie wykonany, ale nie mo­
gę tego twierdzić z cała 
stanowczością. Zamówienia 
eksportowe zrealizowaliśmy. 
Sadzę, iż plany roczne wyko­
namy.

♦
Z informacji napływ? jacrch 

od innych „spóźnialskich” 
wynika, że wszędzie załóg’' 
intensywnie nadrabiaja za­
ległości. Życzymy im powo­
dzenia.

B. L.

Labour Party sprzeciwi się 
połączeniu sie Wielkiej Bryta­
nii z europejską „szóstką”. Wa 
runki te są następujące:

► Wielka Brytania w razie 
przystąpienia do Wspólnego Ryn­
ku musi zachować całkowitą swo 
bodę w dziedzinie polityki zagra­
nicznej.

► Zastrzega sobie ona prawo 
swobody planowania ekonomicz­
nego i uspołeczniania swej gospo 
darki.

► Konieczne jest zagwaranto­
wanie już obecnie interesów Com 
monwealthn, a zwłaszcza prefe­
rencyjnych ceł imperialnych.

► Wielka Brytania musi otrzy 
mać zapewnienie, że interesy kra 
jów EFTA zostaną w pełni nw- 
zględnione.

Niezbędne są też gwarancje 
zabezpieczające przyszłość rolnic­
twa brytyjskiego.

Gaitskell zaatakował idee 
federacji europejskiej, która 
byłaby końcem suwerenności 
Wielkiej Brytanii oraz koń­
cem Commonwealthu.

Mówca podkreślił, że federa­
cja stałaby się nieuchronną 
konsekwencją Wspólnego Ryn 
ku. a także wyraził obawy, że 
organizacja ta przekształci się 
w sojusz wzmagający napięcie 
międzynarodowe.

Gaitskell zapowiedział ka­
tegorycznie, że w razie nieu- 
zyskania przez Wielka. Bryta­
nię znacznie lepszych niż do­
tychczas warunków, Labour 
Party zażąda, aby w sprawie 
Wspólnego p-^ku wypowie­
dział się nar . Rząd torysow- 
ski nie jest wieczny — pod­
kreślił on — a także gen. de 
Gaulle i kanclerz Adenauer 
zostaną pewnego dnia zastą­
pieni przez kogoś innego, a 
wówczas negocjacje mogłyby

Prasa kubańska 
o przemówieniu 
min. Rapackiego
Cała prasa kubańska wysu­

nęła na czoło informacji mię­
dzynarodowych wystąpienie 
ministra A. Rapackiego pod­
czas debaty generalnej w 
Zgromadzeniu Ogólnym ONZ, 
akcentując w tytułach, na ca­
łą szerokość kolumny stano­
wisko wyrażone w sprawie 
Kuby.

Dziennik „Hoy” pisze: „Ku­
ba ma prawo do budowy swo­
jego życia — oświadczył w 
ONZ Adam Rapacki”. „Rewo- 
1 u ci on” zamieszcza artykuł pt.: 
„Problem Kuby jest sprawą 
suwerenności narodów — o- 
świadczył w ONZ minister 
Rapacki”, zaś „El Mundo” pi­
sze: „Polska potępia w ONZ 
plan antykubański”. (PAP)

Wiec sympatyków COU-CSU 
w Berlinie zach.

W hali sportowej „Sportpalast” 
w zachodnim Berlinie odbył się 
we wtorek wieczorem wiec sympa 
tyków adenauerowskiej partii 
CDWCSU. Czołowi politycy tej 
partii wygłosili na wiecu przemó 
wienia, które roiły się od osz­
czerstw pod adresem NRD i in­
nych państw socjalistycznych i 
miały na celu podsycanie psycho 
zy antykomunistycznej.

Boński minister spraw zagrani­
cznych Schroeder domagał się w 
swym przemówieniu zdecydowa­
nych akcji państw należących do 
NATO w interesie Bonn i wypo­
wiedział się przeciwko radzieckim 
propozycjom w sprawie Niemiec 
i zachodniego Berlina.

Urzędujący przewodniczący 
CDU/CSU Dufhues oświadczył, że 
parlamentarzyści bońscy również 
w przyszłości organizować beda 
swe posiedzenia w Berlinie zacho 
dnim.

W tym sr.mym duchu utrzyma­
ne były przemówienia przewodni­
czącego grupy parlamentarnej 
CDU/CSU z Bundestagu Brentano 
i zastępcy burmistrza zachodniego 
Berlina Amrehna. <3AP) 

być podjęte na nowej bazie.
Przemawiający na zakończę 

nie debaty wspólnorynkowej 
zastępca Gaitskella, Brown — 
uważany raczej za rzecznika 
przystąpienia do Wspólnego 
Rynku — poparł w zasadzie 
rezolucję. Podkreślił on jednak 
ze szczególnym naciskiem, że 
Labour Party nie podejmuje 
obecnie ostatecznej decyzji, 
która uzależniona będzie od 
końcowego wyniku rokowań 
brukselskich. (PAP)

Czen I przyjął 
polską delegację
Wicepremier Czen I przyjął 

w środę bawiącą w Pekinie 
delegację Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Chińskiej i od­
był z nią serdeczną rozmowę. 
W składzie 6-osobowej dele­
gacji są m. in. członek Rady 
Państwa Kazimierz Banach i 
członek Komitetu Centralnego 
PZPR Jan Klecha. (PAP)

W ONZ jeszcze 
debata generalna
Ciągle jeszcze w Zgromadze­

niu Ogólnym NZ toczy się de­
bata generalna. Na posiedze­
niu przedpołudniowym w dniu 
3 bm. przemawiali przedsta­
wiciele Federacji Maiajskiej, 
Libii, Kamerunu i Maroka, zaś 
do głosu zapisani byli jeszcze 
reprezentanci Tunezji, Rumu­
nii, Libanu i Pakistanu. (PAP)

Algierski dziennik 
żąda stabilizacji
Specjalne wydanie dzienni­

ka „El Moudjahid”. centralne­
go organu FLN. jakie ukazało 
sie we wtorek w języku fran­
cuskim. zapowiada, że dzien­
nik ten stanie sie organem cen 
tralnym partii politycznej, w 
jaką przekształci się FLN.

Artykuł redakcyjny tego 
dziennika żąda „położenia na­
tychmiast kresu anarchii i nie­
pewności. które istnieją w nie­
których rejonach kraju”. Ar­
tykuł pisze o „setkach tvsięcy 
Algierczyków, którzy cierpią 
słód”. i wysuwa, jako naczel­
ne zadanie, odnowę żveia go­
spodarczego kraju. (PAP)

I

Jest takie miasteczko
Bez kropli alkoholu...
Istnieje w woj- katowickim 

miejscowość. gdzie alkohol 
znaiduie się jedvnie w aptece. 
Jest to Jastrzębie Zdrój, gdzie 
decyzją Radv Narodowej, za­
kazano sprzedaży alkoholu w 
restauracjach, kawiarniach i 
sklepach.

Decyzja ta miała na uwadze 
uzdrowiskowy charakter mia­
steczka. ale obecnie mimo że 
wzniesiono tutaj osiedle dla 
górników z kooalń rybnickie­
go okręgu węglowego, nie zo­
stała uchylona.

Dlatego też Jastrzębie cieszy 
się zła sława wśród pijaków, 
a dobra wśród mieszkańców 
województwa i kuracjuszv

PAP

Aresztowanie 
mordercy z OAS
Jak donosi AFP, policia 

francuska aresztowała w mie­
ście Perigueux mordercę ge­
nerała Hinesteta. dowódcy 
koroiisu armii w Oranie, któ­
ry 14 ózerwca br. zabity został 
w szpitalu orańskim wraz z 
lekarzem naczelnym, pułkow­
nikiem Mabille, Morderca jest 
22-letni OAS-owiec z Oranu. 
Jean-Louis Dumont. (PAP) 
iiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiimmmiiiuniiiiiiiiiiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Janusz Marciszewski

7-osobowa piłka ręczna 
podbija Wielkopolską

Piłka ręczna, popularnie jeszcze zwana „szczypiorniakiem”, szyb­
kimi krokami odrabia zaległości. Tempo, w jakim powiększają się 
kadry tej dvscvpliny, wskazują na to, że w Wielkopolsce piłka 
ręczna zadomowi się wreszcie nadobre. Przed kilku laty mieliśmy 
cw prawda w I lidze zespołów 11- bobowych drużynę AZS. Ale po 
spądku akademików, o piłce ręcznej przez długi czas niewiele mó­
wiono..,

Odżyła piłka ręczna od chwili, 
gdy wprowadzono zespoły 7-oso- 
bcwe: Obecnie, gdy dzięki dużej 
inicjatywie WKS Grunwald, woj­
skowi znaleźli się, jako jedyny re 
prezentant naszego okręgu, w I 
lidze „siódemkowej” otwierają się 
nowe, pomyślne drogi rozwojowe 
dla tej dyscypliny.

Kierownik sekcji piłki ręcznej 
WKS Grunwald i jeden z człon­
ków zarządu okręgowego związku 
w Poznaniu — Zdzisław Talarczyk 
dzieli się z nami ciekawymi szcze­
gółami na temat tej dyscypliny 
sportu:

Okręg zrzesza 15 klubów. Naj­
żywszym ośrodkiem jest Poznań, 
z miast należących do okręgu: 
Ostrów’, Oborniki, Kalisz, Koło, 
Rogoźno oraz Gorzów (wojew. zie 
lonogórskie). Grunwald jest w I 
lidze „siódemkowej” wraz z po­
zostałymi 11 drużynami, z których 
większość jest ze Śląska.

Obok zespołów ligowych, klasy 
A i juniorów, stworzyliśmy szkół­
kę dla najmłodszych. Ćwiczy 46 
chłopców w wieku od 13 lat. Za­
jęcia w szkółce prowadzi mgr 
Wiecanowski, wspólnie z E. Gra­
czykiem, który zajmuje się przede 
wszystkim zespołem ligowym.

Ręczniacy-ligowcy już trenują, 
przygotowując się do mistrzow­
skich rozgrywek.

— Z kim zmierzycie się na 
inaugurację sezonu?

— Wszystkie zespoły podzielone 
zostały na pary. Naszym partne­
rem jest Warszawianka. Tak się 
złożyło, ż.e pierwszych kilka spo­
tkań rozegramy w Poznaniu — 
wszystkie w hali przy ul. Marce- 
lińskiej. mianowicie: 4 listopada 
z Warszawianką, 9 XI z mistrzem 
Polski, WKS, Śląsk, 11 XI z Gwar­
ną — Orzeł (Opole), 16 XI z AKS 
Chorzów, 18 XI z Iskrą (Siemia­
nowice). Pierwszy wyjazd mamy 
w dniu 24 XI. Walczyć będziemy 
ze Spartą w Katowicach, a naza­
jutrz z miejscowym AZS. Zakoń­
czenie pierwszej serii rozgrywek 
nastąpi 9 grudnia.

— Jakie ciekawsze spotkania to­
warzyskie macie w planie?

— W grudniu sprowadzamy na 
cztery mecze do Polski zespół ju­
gosłowiański Bośna (Sarajewo). 
Dwa pierwsze spotkania odbędą 
się w Poznaniu.

— Czy pozostałe drużyny są rów 
nież zainteresowane rozgrywka­
mi?

2 razy z NRF
Nasze repezentacje lekkoatlety­

czne, męska i kobieca zmierzą się 
jeszcze prz.ed zakończeniem sezo­
nu z NRF.

Polska reprezentacja męska, 
która ma wystąpić w swej najsil­
niejszej obsadzie, rozegra spotka­
nie z NRF 13 i 14 bm. we Frak- 
furcie n/Menem. Niemcy również 
mobilizują do tego spotkania naj­
lepsze siły. Pragną bowiem Zre­
habilitować się po niespodziewanej 
porażce z Francją.

PZLA zamierza rozegrać mecz 
z Francją w przyszłym roku. Do­
tychczas spotkaliśmy się z re­
prezentacją Francji trzy razy, 
wszystkie mecze wygraliśmy, w 
tym jeden w okresie międzywo­
jennym.

Spotkanie reprezentacji kobie­
cych odbędzie się 14 bm. w Po­
znaniu. Skład Polski zostanie de­
finitywnie ustalony po powrocie 
naszych zawodniczek z Jugosławii.

Oba pojedynki będą niełatwe. 
Szczególnie występ naszych re­
prezentantów we Frankfurcie.

Tiudoutlani przy, zlaiea

Fragment z dorocznego turnieju siatkówki mężczyzn, organizo­
wanego dla pracowników Związku Budowlanych i zawodów po­
krewnych, zgromadził tym razem w Poznaniu sześć drużyn wyło­
nionych drogą eliminacji. Wygrali reprezentanci Przysieki pod 

Kościanem, zdobywając puchar, (tp]
Fot. — K. Przychodzki

— Walczą w klasie A: juniorzy 
i juniorki w lidze okręgowej. Naj­
częściej są to reprezentanci AZS, 
oraz zespoły Energetyka — Poznań, 
"Wągrowca, Rawicza, Obornik, Ro 
gożna. itd.

— Czy macie większe trudności 
W Waszej pracy?

— W Grunwaldzie układa się 
wszystko pomyślnie, dzięki pomo­
cy władz... Jeżeli chodzi o sźkcły, 
to najwięcej odczuwa się brak 
sal. Liczba członków, zrzeszonych 
w naszym okręgu, wynosi ponad 
8(łO. Niezrzeszonych jest co naj­
mniej dwa razy tyle.

Rozmawiał:
TADEUSZ PACZKOWSKI

Zwycięstwo
Chemie i Lecha

Wczoraj, w ramach obchodów 
40-lecia KS Lech roz,począł się mię 
dzynarodowy turniej koszykówki 
kobiecej z udziałem „Chemie” 
Halle (wicemistrz NRD), Wawelu 
(Kraków), Olimpii i Lecha (Po­
znań).

W pierwszym meczu drużyna 
„Chemie” pokonała niespodziewa­
nie "Wawel 53:36 (27:25).

W drugim spotkaniu Lech, po 
ciężkiej walce pokonał jednym 
punktem Olimpię — 57:56 (17,:27), 
Do przerwy, grająca twardo i 
szybko Olimpia, uzyskała 10 pun­
ktową przewagę. Po zmianie stron 
zespół gospodarzy zdołał odrobić 
tę różnicę i ostatecznie, minimal­
nie zwyciężyć. W tej części me­
czu doskonale zagrała Kapałczyń- 
ska, której w pierwszym rzędzie 
Lech zawdzięcza sukces.

Piątek, Gąsiorek 
zwycięzcami turnieju

III Ogólnopolski Turniej Teniso 
wy w deblu męż.czyzn, rozegrany 
w Gliwicach, zakończył się suk­
cesem pary poznańskiej "Warty — 
Piątek, Gąsiorek. W finale pozna­
niacy pokonali parę Maniewski, 
Radzio 6:2, 4:6, 9.7, 3:3 (warsza­
wiacy skreczowall w czwartym 
secie). Trzecie miejsce zajęli: O- 
sadca, Lyżwiński; a czwarte Jam- 
roz, Szczukiewicz. (t)

• Rekordzista świata w biegu 
na 2 tys. m 1 na 3 tys. m Michel 
Jazy, ustanowił na zawodach w 
Lille nowy rekord Francji w bie­
gu na dystansie 1 mili, wynikiem 
3.59,8. (poprzedni jego rekord wy­
nosił równe 4 min.).

• W siódmej partii meczu sza­
chowego kobiet o mistrzostwo 
świata, obrończyni tytułu Bykowa 
poniosła kciejną porażkę ze swą 
rodaczką Gandariszwili. Stan me 
czu 6:1 dla Gandariszwili.

Puchar Europy
W klubowym piłkarskim Pucha 

rze Eurcpy padły wczoraj nastę­
pujące wyniki:
Partizan (Belgrad) — CDNA (So­

fia) 1:4 (0:1)
Dukla (Praga) — Vorwaerts (NRD)

1:0 (0:0)
(t)
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Pięć lat
o roku na początku 
września dziesiątki 
tysięcy dzieci prze­
żywa emocję prze­
kraczania po raz 

pierwszy progu szkolnego. Na 
ogół wszyscy dorośli zgadza­
ją się z tym, że jest to chwi­
la ważna w życiu dziecka 
i w związku z tym czynią już 
na kilka tygodni przed tym 
różne przygotowania. Mate- 
ralne i psychiczne. A więc 
kupują teczki, piórniki, ele­
mentarze, fartuszki i... urabia­
ją atmosferę. „Skończyły się 
dobre czasy — teraz będziesz 
musiał się uczyć”. Lub: „cze­
kaj w szkole cię nauczą tego 
czy’ tamtego”. W najlepszym 
zaś razie: „jesteś już duży, 
pójdziesz do szkoły, gdzie na­
uczą cię czytać, pisać i ra­
chować”. Na ogół więc szkoła 
w oczach dziecka jest narzę­
dziem przymusu i ucisku. 
Inaczej wprawdzie sprawa 
wygląda z „absolwentami” 
przedszkoli, ale tych — wśród 
rozpoczynających naukę w 
szkołach podstawowych —■ 
jest niecałe 30 proc. Przy ta­
kim więc przygotowaniu, dzie­
ci często witają szkołę z lę­
kiem lub co najmniej z nie­
ufnością.

Zwiedziłam kilka szkół 
1 poznańskich po 20-dnio- 
wym pobycie w nich I-klasi- 

stów. Wszędzie zastałam dzieci 
siedzące spokojnie w ławkach.

| ł^rawo i

MANKO I OPINIA
Irena S. pracowała, .jako kierowniczka sklepu oddziału 

zaopatrzenia robotniczego pewnej fabryki na Śląsku. Ze 
swoich obowiązków wywiązywała się nie najlepiej. Wreszcie, 
dlatego może, by nie czekać, aż jej wypowiedzą, wypowie­
działa umowę o pracę na 3 miesiące z góry. Gdy odeszła po 
okresie wypowiedzenia, rozpoczęła starania o nową posadę 
w MHD. MHD zwróciło się o opinię do poprzedniego praco­
dawcy Ireny S. i otrzymało w odpowiedzi pismo, stwierdza­
jące, że pobierała ona w sklepie ceny wyższe od ustalonych 
oraz, że w prowadzonym przez nią sklepie, powstało 5.200 zł 
manka, którego nie spłaciła. Wobec takiej opinib MHD od­
mówiło zatrudnienia Ireny S.

Irena S. wystąpiła przeciw­
ko śląskiej fabryce do sądu z 
żądaniem zapłaty odszkodowa 
nia. twierdząc, że z winy fa­
bryki. polegającej na wydaniu 
o niej niekorzystnej opinii — 
pozostawała kilka miesięcy 
bez pracy.

Sąd Wojewódzki oddalił po­
wództwo, wychodząc z założe­
nia, że pozwana fabryka mia­
ła nie tylko prawo, ale nawet 
obowiązek podania do wiado­
mości przyszłego pracodawcy. 
Ireny S„ faktów, dyskwalifi­
kujących ją, jako materialnie 
odpowiedzialnego pracownika 
handlu uspołecznionego. Fak­
ty te były prawdziwe i zosta­
ły stwierdzone prawomocnymi 
wyrokami sądowymi. Irena S. 
została bowiem prawomocnie 
skazana za pobieranie w skle­
pie nadmiernych cen. a w spra 
wie cywilnej zasądzono od 
niej na rzecz fabryki odszko­
dowanie za manko.

Irena S, odwołała się do Są­
du Najwyższego. Sąd Najwyż­
szy podzielił jednak stanowi­
sko Sądu Wojewódzkiego i re­
wizji Ireny S, nie uwzględnił.

Sąd Najwyższy wypowie­
dział pogląd, że uspołeczniony 
zakład pracy, który zawiada­
mia inny zakład pracy o spo­
wodowaniu przez byłego pra­
cownika niedoboru lub o do­
puszczeniu się przez niego czy 
nu karalnego, nie narusza pra­
wa, jeżeli podane fakty są 
prawdziwe. Skoro bowiem 
manko i niedbalstwo lub lek­
komyślność pracowników han­
dlu uspołecznionego należą do 
bardzo poważnych i nagmin­
nych niedociągnięć naszego ży 
cia gospodarczego, to nie moż­
na pozbawić uspołecznionych 
jednostek handlowych tak 
skutecznego środka zaradcze­
go. jaki stanowi wzajemne in­
formowanie się o pracowni­
kach, którzy, czy to na skutek 
złej woli, czy też na skutek 
nieudolności, doprowadzają do 
strat w mieniu społecznym. Je 
żeli pracownik wskutek wy­
dania o nim zgodnej z prawdą 
uiemnej opinii, nie może na­
stępnie otrzymać pracy, zwią­
zanej z powierzeniem mu mie 
nia. to jest to skutek złego wy 
Konywania przez niego obo­
wiązków w dotychczasowym

Świat dzieci z la
czysto, porządnie ubrane, 
umiejące się już poprawnie 
zachować. W jednej ze szkół 
dziatwa popisała 
piękną piosenką, 
wszystkich tych 
ków” wydała mi 
zbyt sztuczna, 

się nawet 
Grzeczność 
,,pierwsza - 
się jednak 
zamazująca

indywidualność tak różnych 
przecież Zbyszków, Marków, 
czy Baś. O tym. że moje od­
czucie było chyba 
przekonałam się w 
skiej szkole nr 73 
Drzymały. Bo tana 

słuszne, 
poznań- 

przy ul. 
zastałam

zupełnie inne dzieci. Rozgada­
ne, ruchliwe czymś bardzo 
zajęte, wydawały mi się cie­
kawsze, jakieś jakby szczęś­
liwsze.

Innej atmosferze towarzyszy 
tam także inne wyposażenie 
klasy pierwszej. Nie przypo­
mina ono niczym sal, które 
znamy z ■własnego dzieciństwa
lub 
dzieci.

doświadczeń naszych 
W szkole nr 73 od- 

bywa się bowiem ekspery­
Podstawą jego jestment.

przekonanie, że pierwszy rok 
nauki decyduje o stosunku 
dzieci do szkoły przez wszyst­
kie lata nauki.

Zaczęło się od troski o zbyt 
duży procent drugorocz- 

ności w szkole. Nie potrzeba 
chyba szerzej wyjaśniać, ja­
kiego spustoszenia psychicz­
nego dokonuje przymus po­
wtarzania klasy. Szukają* 

miejscu pracy, a nie wina au­
tora opinii. Nie może więc 
pracownik od wystawcy opinii 
żądać odszkodowania.

Dotyczy to, oczywiście, przy 
padku gdy opinia podaje fak­
ty niewątpliwie prawdziwe i 
mające związek ze sposobem 
wykonywania przez pracowni­
ka jego obowiązków- Gdyby 
natomiast opinia podawała in­
formacje, niesprawdzone lub 
nawet prawdziwe, ale nie ma­
jące nic wspólnego z pracą 
(np. z zakresu życia osobistego 
pracownika), i gdyby taka opi 
nia spowodowała niemożność 
uzyskania przez zwolnionego 
pracownika nowego zatrudnię 
nia. poprzedni pracodawca 
mógłby zostać zobowiązany do 
zapłaty odszkodowania.

KAZIMIERZ JANICKI 
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Czy OAS zaatakuje w październiku?
Sezon letni w miejscowościach wy­

poczynkowych nad belgijską rzeką 
Sambrą w tym roku raczej nie nale­
żał do udanych. Pokoje w pensjona­
tach świeciły pustkami, właściciele 
przeklinali pogodę, która swymi ka­
prysami odstraszała letników. Toteż 
gospodyni willi „La Tourelle” w 
Profondeuille ucieszyła się bardzo, 
gdy 3 sierpnia zawitało do niej aż 
troje lokatorów — dwóch wytwor­
nych panów i przystojna blondynka.

Przybysze prowadzili nieco dziwny 
tryb życia. Wychodzili tylko nocami, 
jedynie blondynka od czasu do czasu 
udawała się rano do miasteczka po 
zakupy. Przyjmowali natomiast wielu 
gości — i to głównie „zmotoryzowa­
nych”.

22 sierpnia, jeden z lokatorów willi 
„La Tourelle” wynajął w pobliskim 
Namur samochód marki Opel „na 
wycieczkę w okolice”. Ponieważ już 
z tej wycieczki nie wrócił, a właśnie 
owego dnia w Petit Clamart ostrze­
lano samochód prezydenta de Gaulle 
— policja, która już od dłuższego 
czasu dyskretnie obserwowała „La 
Tourelle”, zdecydowała się ostatecz­
nie zakłócić spokój jej mieszkańców. 
Pluton żandarmerii otoczył willę. Za 
późno — ptaszki zdążyły wyfrunąć.

Zostało po nich jednak wiele cen­
nych materiałów. Szczególnie pilnie 
wertowali funkcjonariusze policji

dróg rozwiązania tego pro­
blemu, gron© upartych peda­
gogów doszło do wniosku że 
często przyczyny ocen niedo­
statecznych w klasach wyż­
szych należy szukać w bra­
kach zrodzonych w pierwszych 
latach nauczania, a nawet w 
okresie przedszkolnym. Przy­
gotowania do nauki dzieci 
urodzonych w roku 1955, roz­
poczęto więc już w lutym 
bieżącego roku, ogłaszając 
zapisy.

Zapisy te odbywały się zu­
pełnie inaczej niż zwykle. 
Grupa nauczycieli, oprócz 
zwyczajnej rejestracji, prze­
prowadziła (w ramach zajęć 
społecznych) dokładny wywiad 
socjologiczny o każdym dziec­
ku. Następnie wszystkie dzie­
ci zostały przebadane przez 
psychologa, lekarza i stoma­
tologa. Wyniki badań ujaw­
niły, że na 111 dzieci — sze­
snaście wykazuje odchylenia 
od normy w zakresie nawią­
zywania kontaktu z rówieś­
nikami, trzynaście w zakresie 
spostrzeżeń i pojęć, a dwa­
dzieścia siedem w słownictwie. 
Czterdzieści osiem dzieci wa­
dliwie mówi a czterdzieści 
siedem posiada odchylenia o-’ 
normy w dziedzinie rozwoju 
fizycznego.

Na podstawie przeprowadzo­
nych wywiadów o warunkach 
domowych dziecka, zoriento­
wano się, że w wielu wypad­
kach braków tych rodzice nie 
mogą nadrobić. Postanowiono 
zająć się tymi dziećmi w szko­
le Już 10 marca br. otwarto 
jedną klasę przedszkolna, 
gdzie w oparciu o specjalnie 
przygotowany program, gru­
pa „zwariowanych” nauczy­
cieli”. codziennie — noża 
swymi normalnymi zajęciami 
(znowu w ramach pracy spo­
łecznej) — podięła starania o 
usuniecie zbyt jaskrawych 
odchyleń. Resztę zapisanvch 
dzieci szkoła zanr»sz-ła 
raźnie na specjalnie dla nich 
przygotowane zajęcia.

Czyż można się dziwić, że po 
takim przygotowaniu dzieci 
przyszły do szkoły z r^^nic'09 
Tvm bardziej, że czekała na 
nich klasa tak śliczna i ta* 
ciekawa, jaką wymarzyć mógł 
sobie chyba tylko Janusz Kor­
czak. Stoliki i krzesła — za­
miast ławek, szafy pełne po­
mocy naukowych, przypomi­
nających najpiękniejsze za­
bawki, aparat filmowy, radio, 
telewizor, ruchome tablice i 
mnóstwo zieleni — stanowią 
bazę materialną nowej meto­
dy nauczania, tzw. łączne­
go.

Metoda polega na tym, że 
w sposób najprostszy, dostoso 
wany do warunków i potrzeb 
dziecka, łączy się treści pro­
gramu różnych przedmiotów 
w sposób naturalny. Zajęcia 
nie są więc podzielone na 
lekcje polskiego, rachunków, 
rysunków, śpiewu czy gim­
nastyki; wszystkie pojęcia za­

plan zamordowania francuskiego pre­
miera Pompidou i zorganizowania we 
Francji zbrojnego powstania. Zainte­
resowano się także dokumentem, z 
którego wynika, że OAS (tę bowiem 
organizację reprezentowali nieoficjal­
nie lokatorzy „La Tourelle”) koncen­
truje gros swoich sil na terytorium 
francuskim, a zaciszne wille w Belgii 
stanowią tylko etap przejściowy.

Jak informuje tygodnik „Express”, 
we Francji znajdują się obecnie pra­
wie wszystkie oddziały komandosów, 
legionistów z Legii Cudzoziemskiej i 
eks-spadochroniarzy, którzy w ostat­
nich latach działali z ramienia OAS 
w Algierze i Oranie. W sumie wynosi 
to 3 do 5 tysięcy ludzi,,wyposażonych 
w nowoczesne uzbrojenie i doskonale 
podrobione dowody osobiste (wielu 
posiada nawet autentyczne legityma­
cje policyjne).

Większość zapasów broni przewie­
ziono na statkach, którymi płynęli do 
Francji uchodźcy z Algierii. Emi­
granci ci ułatwiają też bojówkom 
OAS organizowanie „melin” we Fran­
cji. M. in. wykupują — oczywiście 
z funduszów OAS — hotele i pensjo­
naty, gdzie magazynuje się broń, zwo­
łuje „narady bojowe” a nawet insta­
luje szpitale połowę, których wypo­
sażenie przemycono z Algierii. Na 
jednym z przedmieść Paryża, Auber- 
villiers, policja wykryła niedawno

warte w programie dziecko 
zdobywa łącznie. Na przykład, 
jeśli na lekcji mówi się o kwia 
tach, to się je wycina, liczy, 
rysuje, i śpiewa piosenkę o 
kwiatach.
IV ie wiadomo jeszcze jakie 
i ’ będą wyniki tej metody 

po całorocznym nauczaniu. Są 
dząc jednak z tego, co widać 
było po 20 dniach — można 
stawiać optymistyczne horo­
skopy. Do takich zresztą wnio 
sków upoważnia dotychczaso­
wa twórcza i poszukiwawcza 
działalność nauczycieli szkoły 
nr 73. Stanowią oni ofiarny 
zespół pedagogów i potrafią 
swoją postawą zarażać innych. 
W szkole tej pracuje dobrze 
Komitet Rodzicielski, który 
zorganizował uniwersytet dla 
rodziców, zajmuje się doży­
wianiem dzieci i współdziała 
z nauczycielami w ich poszuki 
waniach wychowawczych. Ko­
mitet dla przykładu — rzecz 
niespotykana — zatrudnił w 
szkole na pół etatu psycho­
loga. Mąż jednej z nauczy­
cielek — inż. architekt Walde­
mar Preis zaprojektował urzą­
dzenie opisanej wyżej klasy.

Tu sprawom szkoły służy 
wszystko i wszyscy.

Od woźnego poprzez nauczy 
cieli, ich rodziny, rodziny dzie 
ci — do kierownika szkoły Je­
rzego Grześkowiaka, młodego 
entuzjasty i jednego z najpra­
cowitszych ludzi tego grona. 
Wiem, że takich nauczycieli, 
jak w szkole nr 73, jest wie­
lu. Bardzo wielu. I dlatego 
wierze, że świat naszych dzie 
ci będzie coraz piękniejszy.

ZOFIA ANDRZEJEWSKA

700 tys. turystów 
w Sudetach

W tegorocznym 
Sudety przeżywały 
wazję turystów, 
czerwca do połowy 

sezonie letnim 
prawdziwą in- 
Od początku 
września przez

wszystkie dolnośląskie schroniska 
i domy wycieczkowe przewinęło 
się w sumie ponad pół miliona 
krajowych oraz około 15 ty*, tu- 
rystów zagranicznych (poza Cze­
chami korzystającymi z konwen­
cji turystycznej). Największym po­
wodzeniem cieszył się jak zwy­
kłe Karpacz, schronisko „Samot­
nia”, „strzecha Akademicka” i 
„Szrenica”, Z wyciągu na Mała 
Kopę skorzystało w omawianym 
okresie przeszło 200 tys osób.

Czesi, korzystający z konwencji 
turystycznej, odwiedzali przede 
wszystkim Ziemię Kłodzką. W 
ciągu niespełna czterech miesię­
cy punkt graniczny w Słonem 
przekroczyło około 130 tys. tury­
stów czeskich, a z przejść grani­
cznych w Karkonoszach skorzy­
stało zaledwie 15 tys. Czechów.

W sumie więc w okretrie letnim 
przez Sudety przewinęło się pra­
wie 700 tys. turystów polskich i 
zagranicznych. (ZAP)

olbrzymi magazyn narzędzi chirur­
gicznych.

„Tak wielkie zasoby ludzkie i material­
ne — pisze „Express” — świadczą, że w 
naszym kraju tworzy się prawdziwa wiel­
ka armia podziemna. Oczywiście celem nr. 
t ludzi z OAS pozostaje natfkl zamordowa­
nie prezydenta de Gaulle’a, wstępny wa­
runek objęcia władzy. Ale wydaje się 
pewne, że już wkrótce będziemy świadka­
mi wielu innych „punktualnych^ akcji”, 
jak wstydliwie określa OAS mordowanie 
działaczy politycznych, którzy nie zgadza­
ją się z jej programem. Należy się także 
obawiać operacji na większą skalę. Jak 
wynika z informacji uzyskanych od ludzi, 
których zatrzymano, tego rodzaju operacji 
można się spodziewać już w październiku”.

Nie ulega wątpliwości, że bojówki 
OAS mają solidne oparcie w znacz­
nej części korpusu oficerskiego, któ­
ry we Francji zawsze był i jest nadal 
ostoją reakcji i konserwatyzmu. W 
rejestrach słynnej szkoły wojskowej 
w Saint-Cyr od pokoleń powtarzają 
się nazwiska wielkich arystokratycz­
nych rodów, „wiernych do śmierci 
królowi i Kościołowi'’. W latach III 
Republiki pułkownicy francuscy ode­
grali haniebną rolę w procesie Drey­
fusa, występowali czynnie przeciwko 
laicyzacji szkoły. Podczas drugiej 
wojny światowej wielu oficerów za­
wodowych solidaryzowało się z kola- 
boracjonistyczną polityką marszałka 
Petaina i dopiero hitlerowskie lekce­
ważenie aspiracji francuskich faszy-

podboju
4 października 1957 ro­

ku w Związku Ra­
dzieckim wystrzelo­
no na orbitę około- 

ziemską pierwszego na świę­
cie, sztucznego satelitę ziemi. 
Rosyjskie słowo „Sputnik”, t. 
zn. „towarzysz podróży”, we­
szło odtąd do wszystkich le­
ksykonów świata jako sym­
bol podboju przez człowieka 
przestrzeni kosmicznej. Pier­
wszy radziecki sputnik swoim 
pamiętnym „bip... bip...” ob­
wieścił początek ery kosmicz 
nej.

Zerwane łańcuchy 
grawitacji

Upłynęło od tego czasu za­
ledwie pięć lat i nieza- 

kłócana dotychczas przez czło 
wieka przestrzeń okołoziem- 
ska zaroiła się od nowych sput 
ników i eksporerów, łunników 
i rangerów, Wostoków, friend- 
shipow, auror... Sam tylko 
Związek Radziecki wysłał 
przez ten czas w Kosmos 26 
wielkich obiektów w masie 
od 90 kilogramów (pierwszy 
sputnik”) do blisko 7 ton (cięż 
ki sputnik). Amerykanie nad 
rabiali ciężar ilością, wysy­
łając w przestrzeń pozaziem­
ską około 100 ton stali i apa­
ratury oraz ośmiu śmiałych 
ludzi, którzy przez dłuższy 
lub krótszy okres czasu mień 
okazję, spoglądać na naszą pia 
netę z wysokości setek kilo­
metrów.

Rozpoczął się gwałtowny roz 
wój najnowszej dziedziny na­
uki kosmonautyki. Człowiek 
pokonuje od wieków trzyma­
jącą go przy Ziemi siłę przy­
ciągania ziemskiego, zrywa 
łańcuchy grawitacji...

Podobny entuzjazm przeży­
wała ludzkość pół wieku te­
mu, gdy pierwsze aparatv la­
tające odrywały się od po­
wierzchni ziemi, by lotem pta­
ka przepłynąć kilkaset me­
trów. Lecz jakże długo trwał 
wówczas proces narodzin pier 
wszego naprawdę latającego 
aparatu. Od pierwszego wznie 
sienią się w powietrze braci 
Montgolfier na balonie wypeł­
nionym ogrzanym powietrzem 
w roku 1783, upłynęło 70 lat 
zanim wzniósł się nad ziemię 
wyposażony w silnik parowy 
kierowany balon Giffarda i 
aż 120 lat zanim bracia Wright 
dokonali pierwszego lotu kie­
rowanego na samolocie wypo­
sażonym w silnik benzynowy.

Postęp w skali 
kosmicznej

lAziś, w wyniku wszech- 
stronnego rozwoju nauki 

i techniki możliwości ludzkie 
uległy zwielokrotnieniu. Po­
tężne armie naukowców zasy­
pują nas pomysłami, a okres 
od pomysłu do realizacji skra­
ca się w porównaniu z owymi 
czasami, co najmniej dwudzie 
stokrotnie.

Od wystrzelenia pierwszego 
sputnika do dnia startu pier

Kosmosu
wszego statku kosmicznego ż 
załogą nie upłynęły nawet czte 
ry lata. Od chwili zaś pierw­
szego lotu Jurija Gagarina 
upłynęło zaledwie półtora ro­
ku, a już odbyli podróże około 
ziemskie w przestrzeń kosmicz 
ną Herman Titow, John 
Glenn. Malcolm Carpenter, An 
drian Nikolajew, Paweł Po­
powicz. Czas trwania lotów 
dwóch ostatnich kosmonautów 
radzieckich trwał już po kil­
ka dni/ Zrobiono pierwszy 
krok w kierunku lotów ze­
społowych.

Jeżeli więc w ciągu pięciu 
lat podboju Kosmosu osiąg­
nięto obserwowany dziś przez 
nas poziom, to jakże wspania­
łych sukcesów należy oczeki­
wać w rozwoju kosmonautyki 
za 10—20 lat!

Gdyby zespolono 
wysiłki .M

Dziś dokonują śmiałych eks 
perymentów nie poszczę 

gólni śmiałkowie-konstrukto- 
rzy, lecz największe mocar­
stwa, dysponujące olbrzymi­
mi zasobami materialnymi, ol­
brzymimi armiami uczonych, 
supernowoczesną techniką i 
wszechpotężnym przemysłem. 
I każde mocarstwo czyni to na 
własną rękę, pilnie strzegąc 
swoich tajemnic.

A gdyby tak dwa najwięk­
sze mocarstwa rywalizujące 
dziś ze sobą połączyły swoje 
wysiłki w podboju Kosmosu? 
Nie ulega wątpliwości, że 
sprawa ruszyłaby naprzód w 
tempie co najmniej dwukrot­
nie szybszym. Ale...

Niestety, te same rakiety, 
które wynoszą na orbity 
sztuczne satelity i statki kos­
miczne. mogą przenosić rów­
nież śmiercionośne ładunki nu 
klearne. Zanim więc nie na­
stąpi powszechne i całkowite 
rozbrojenie, dopóki będzie ist­
nieć wzajemna nieufność i 
wrogość między narodami — o 
całkowitej i pełnej wymianie 
kosmicznych tajemnic nie mo­
żna nawet marzyć.

WOJCIECH KWADRACKI

III kwartał w chemii 
-101,5 procent planu
Wstępne podsumowanie pra­

cy przemysłu chemicznego w 
III kwartale br. wykazuje, iż 
zadania planu w tym okresie 
zostały wykonane z nadwyżką 
— 1,5 procent. Oznacza to, iż 
chemicy wyprodukowali do­
datkowo wyroby wartości ok. 
165 min, zł. (PAP)

stów skłoniło niektórych z nich do 
przejścia na stronę aliantów.

Armia wszakże składa się nie tylko 
z zawodowego korpusu oficerskiego. 
Trzon jej stanowi wielka rzesza po­
borowych i oficerów rezeiwy. którym 
obca jest na ogół ideologia faszyzmu 
i którzy w decydujących chwilach 
potrafią zagrodzić jej drogę — jak to 
wykazali chociażby podczas puczu 
algierskiego. Warto poza tym pod­
kreślić, że samo kierownictwo OAS 
nie jest bynajmniej jednolite, co bar­
dzo utrudnia jakąkolwiek., pianową 
akcję. W szeregach „górnej dziesiąt­
ki OAS panują duże rozbieżności w 
kwestiach doktrynalnych i ambicjo­
nalnych (w Hiszpanii np. OAS po­
dzieliła się na dwie grupy). Znaczną 
rolę odgrywają też sprawy finansowe 
— wielu OAS-owców nie może daro­
wać np. jednemu ze swych przywód­
ców — Susiniemu, „zarobionych” na 
działalności algierskiej 300 milionów 
franków, które pospiesznie zdepono­
wał „na czarną godzinę” w jednym 
z banków szwajcarskich.

Nie to zresztą jest najważniejsze. 
Republikańskie siły we Francji z 
partią komunistyczną i związkami za­
wodowymi — reprezentujące 25 proc, 
wyborców — są czujne. Przechwałki 
aresztowanych OAS-owców są więc 
grubo przesadzone.

maria jawornicka
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TEATR

Martwi i żywi
Radio w roli niańki

T
eatry poznańskie roz­
poczęły nowy sezon 
z impetem, na całym 
froncie, lecz raczej w 

tanecznym rytmie. Snadź dyrekto 
rzy pozazdrościli wzięcia operze 
i operetce, skoro nawet dostojny 
Teatr Polski przygotował na 
otwarcie sezonu „Operę za trzy 
grosze”, a w „Marcinku" lalki 
śpiewają i pląsają historię o za­
pominalskiej Kasi i straszliwym 
krokodylu.

Z tego chóru wyłamały się 
tylko dwa nowe teatry, z któ­
rych Teatr „5" zaprezentował 
„Rozmowy zmarłych", a Teatr 
Nowy zapowiedział „Ucztę mor­
derców". Na „Ucztę morder- 
derców" oczywiście się wybie­
ram, relację zdam w swoim 
czasie, natomiast „Rozmowom 
zmarłych" przysłuchiwałem się w 
ostatni poniedziałek, podczas 
skromnej inauguracji kolejnego 
etapu działalności Teatru „5", w 
nowej sali, tym razem już jako 
samodzielna, stała scena.

Przysłuchiwałem się więc 
owym „Rozmowom zmarłych” i 
muszę od razu stwierdzić, że nie 
było w tym spektaklu ani nekro­
filii, ani nekrofobii, ani nekro- 
latrii, ani tym bardziej nekro- 
mancji, czyli wywoływania du­
chów w celu przepytywania ich 
o przyszłość. Duchy, zresztą w 
bardzo przyzwoitej reprezentacji, 
o czym dalej, występowały w 
szykownie skrojonych wdzian- 
kach, w lakierkach i w ogóle. W 
przeciwieństwie do tego, co

Włodzimierz Puchalski, to już 
światowa marka w dziedzinie fo­
tografowania świata roślinnego i 
zwierzęcego. Kolejną — jak 
zwykle piękną — pozycją Pu­
chalskiego jest wydana przez 
Instytut Wydawniczy „Nasza Księ­
garnia” książka pt. „Portrety 
zwierząt”.

Nakładem Państwowego Insty­
tutu Wydawniczego ukazała kię 
powieść Stanisława Łukasiewicza 
pt. „Okupacja”, której autor 
ukazuje problemy i mechanizmy 
stosunku podbitych do okupan­
ta. Jest to już drugie z kolei wy­
danie. Stron 425, cena 25 zł.

„Alarm w St. Omer” — to ko­
lejna pozycja naszego pisarza zaj­
mującego się tematyką lotniczą. 
Bohdana Arcta. „Alarm” jest 
zbiorem opowieści lotniczych, po­
ruszających tematykę wojenną, a 
ściślej — działalność naszego lot­
nictwa w czasie ubiegłej wojny. 
W skład tomu liczącego 430 
stron wchodzą następujące pozy­
cje: Dziwna wojna, „Turyści Si­
korskiego”, Alarm w St. Omer, 
Wielki dzień Dywizjonu 303, Cyrk 
Skalskiego i W pościgu za V-1 
(Ludowa Spółdzielnia Wydawni­
cza).

„Dziewczęta płaczą nadaremnie” 
Jerzego Lovella zawiera wybór re­
portaży z lat 1959—61, i to wybór 
bardzo zróżnicowany zarówno w 
tematyce jak i formie: od wiel­
kiego procesu jednego z przy­
wódców band UPA po błahy te­
mat „nieszczęśliwych panien”, od 
dokumentu po groteskę reportażo­
wą.

Prawnicy otrzymali ostatnio 
trochę nowych i cennych pozycji. 
Zaliczyć do nich należy przede 
wszystkim Wacława Dawidowicza 
„Ogólne postępowanie administra­
cyjne — zarys systemu”. (PWN, 
S. 314, c. 36 zł). Książka omawia 
Kodeks Postępowania Admini­
stracyjnego, czyli ustawę, która 
weszła w życie zaledwie w ubieg­
łym roku. Jak na naukowe opra­
cowanie jest to swoisty rekord 
szybkości. Tym większe brawa 
dla autora i wydawnictwa za ter 
pośpiech.

Zbigniew Bidziński i Konrad So­
snowski napisali książkę „Usta­
wodawstwo dewizowe”. (Wyd. 
Prawnicze, s. 347, c. 44 zł). Poza 
wstępem zawierającym ogólne 
uwagi na temat przepisów dewi­
zowych jest to po prostu zbiór 
ustaw, okólników, zarządzeń itp. 
czyli wszystko co reguluje pro­
blem dewizowy. Dla praktykują­
cego prawnika jest to niezbędne 
narzędzie pracy.

Ponadto znaleźć jeszcze można 
W księgarniach:

Mieczysław Piekarski „Odpowie­
dzialność za manko” (Wyd. Praw­
nicze, si 78, c. 10 zł), Władysław 
Siedlecki „Zasady wyrokowania 
w procesie cywilnym” (Wyd Praw­
nicze, s. 323, c. 24 zł), K. Bień­
kowski i W. Sieroszewski „Wzory 
pism procesowych w sprawach 
karnych” (Wyd. Prawnicze, s. 215. 
c. 35 zł), Regulamin czynności 
sądów wojewódzkich i powiato­
wych (Wyd. Prawnicze, s. 170, c. 
16 zł).

dotąd wiedziało się o duchach, 
były płci obojga.

Już choćby z tego, co się 
rzekło, widać jasno, iż tytuł spek 
taklu jest czystą mistyfikacją au­
tora, nota bene Francuza o na­
zwisku Fontenelle, który żył dłu­
go przed Rewolucją Francuską. 
Libertyn, ateusz, filozof, szyderca, 
prześmiewca, zasłynął między in­
nymi z tego, że nie uznawał żad­
nej świętości na ziemi i niebie, 
a mimo to dożył tych swoich stu 
lat i do dziś nie wywietrzała jego 
sława.

Tenże fo Fonfenelle w utworze 
pod tytułem „Rozmowy zmar­
łych, adaptowanym dla pctrzeb 
sceny dzisiejszej przez Stanisła­
wa Hebanowskiego, przywrócił 
do życia szereg znakomitości hi­
storycznych, o jakieś pełniejsze 
odtworzenie jednak ich życia nie 
dbał ani trochę, całą uwagę kon­
centrując co najwyżej na tych 
tylko fragmentach ich biografii, 
które będąc żywymi woleliby 
ukryć. Mistyfikacja polega na 
tym, że to tylko tytuł utworu ma 
brzmienie niesamowite, zadusz­
kowe, postacie natomiast są jak 
najbardziej żywe, krwiste, czu- 
jące i myślące.

Inaczej jednak nie może być, 
skoro ów wieczór wspomnień wy 
znaczyli sobie najwybitniejsi i 
najsłynniejsi poeci, uczeni, filo­
zofowie, politycy, wodzowie i 
niemniej sławne kobiety. Wy­
mienię niektóre nazwiska dla ilu­
stracji: Paracelsus, Molier, Alek­
sander Wielki, Fryne, Homer, 
Ezop, Harwey, Cesarz Hadrian, 
Małgorzata Austriacka, Dymitr 
Samozwaniec, Karłezjusz... Do­
brani zostali w pary na zasadzie 
kontrastu, tak jak ludzie, którzy 
spotykają się podczas przechadz­
ki, i — jakby nie widzieli się 
kopę lat — rozprawiają, wspo­
minając bądź swoje wielkie po­
myłki życiowe, bądź też sukcesy.

A że dialogi owe pisał Fran­
cuz, w epoce wyjątkowo smaku­
jącej uroki pełnego życia, naj­
ważniejszym przedmiotem roz­
mów zmarłych jest mózg i płeć. 
Może nawet autor tych dialogów 
miał na uwadze obalanie mitów, 
towarzyszących znanym i uzna­
nym postaciom historycznym, ale 
my patrzymy przecież na te Fon- 
tenellowskie postacie nie jak na 
zmarłych, lecz jak na żywych 
ludzi. Nie retusze biograficzne 
nas obchodzą, ale niezmienne 
cechy ludzkich dążności i ma­
rzeń, ludzkiej natury.

Spektakl reżyserował Stanisław 
Hebanowski też z myślą o tym 
co ponadczasowe, a nie archiwal 
ne. Wspólnie z Janem Berdysza­
kiem dali całości oprawę jak naj­
bardziej współczesną, wydoby­
wając raczej klimat jakiejś współ 
czesnej piwnicy egzysłencjali- 
słów, z ich systemem odgadywa­
nych w lot symboli i znaków, ani­
żeli zwykłego teatru prób. Teatr 
„5" kształtuje ze spektaklu na 
spektakl swój styl, nawet nastrój 
i publikę. W sali „Marcinka" 
brakło na ten pierwszy raz tego 
nastroju i łączności między sce­
ną i widownią, jaką miał ten 
teatr w „Od nowie '.

Ale też tylko w trakcie pierw­
szej części spektaklu, zresztą trud 
niejszej do odbioru, poważniej­
szej, niż część druga, która bar­
dziej trafiała w łon sceptycznego 
i figlarnego zarazem uśmiechu 
Fonłenelle’a oraz obfitowała w 
ciekawsze pomysły inscenizacyj­
ne. Oprócz dawnego zespołu 
aktorskiego — w składzie Irena 
Maślińska, Cezary Kussyk, Le­
onard Pietraszek, Edmund Pie- 
tryk, Marian Pogasz i Włodzi­
mierz Saar — wystąpiła także 
Danuta Balicka. Chociaż trudno 
kogoś z tej siódemki wyróżnić 
specjalnie, nie mogę w tym wy­
padku nie zwrócić uwagi na 
prawdziwy koncert mówienia sło 
wa przez Irenę Maślińską.

Zacząłem fen felieton żartobli­
wie, kończę poważnie. Owe za­
duszkowe brzmiące „Rozmowy 
zmarłych" okazały się w rzeczy­
wistości pogodnymi rozprawami 
o życiu. Najbliższa premiera Te­
atru Nowego sztuki Andrzeja 
Wydrzyńskiego pod tajemniczo 
brzmiącym tytułem „Uczta mor­
derców” ma podtytuł: „tragedia 
buffo z trucizną w czarnej ka­
wie". Bądźmy więc dobrej myśli. 
A na wszelki wypadek zamiast 
w kawiarni PZG, umówmy się ra­
czej w teatrze.

FELIKS FORNALCZYK

Porady
i odpowiedzi

BARBARA JANKO- 
WIAK — Chciałabym za­
marynować dynię, proszę o 
poradę jak to zrobić.

RED.: Dojrzałą, twardą 
dynią obiera się, usuwa z 
wnętrza miękką, włóknistą 
część miąższu z pestkami. 
Pozostały, twardy owoc kra 
je się w kostkę i gotuje 
około 1 minuty a następnie 
studzi, wkładając na chwi­
lę do zimnej wody. Zalewę 
proszę przygotować osobno. 
Na 1 litr wody — 0,35 litra 
6-procentowego octu, 3—4 
dkg soli, 30 do 50 dkg cukru, 
goździki, ziele angielskie 
(oraz inne przyprawy za­
leży od upodobania). Dynię 
włożyć do słojów „wecka”, 
zalać gorącą zalewą i pastę 
ryzować w temperaturze 
85 st. przez 20 minut, po 
czym ostudzić.

DRUGI SPOSOB: Pokra­
janą kostkę ułożyć w garn­
ku kamiennym i zalać prze­
gotowanym i ostudzonym 
6-procentowym octem. Na­
stępnego dnia ocet zlać, do­
dając do niego soli (3—4 
dkg na 1 litr) oraz przypra­
wy takie jak: goździki, an­
gielskie ziele, liście lauro­
we, gorczycę, cebulę, korze 
nie chrzanu (wszystkie — 
mniej więcej po pół ły­
żeczki od herbaty). Do tej 
zalewy włożyć dynię i go­
tować tak długo aż kostki 
staną się szkliste. Tak spre­
parowaną dynię umieścić 
proszę w słojówkach i za­
lać płynem, w którym się 
gotowała, dodając jeszcze 
szklankę 6-procentowego 
octu. Słoiki szczelnie za­
mknąć celofanem.

Gdy słuchamy radia i dziec­
ko śpi w sąsiednim pokoju, 
jest obawa, że malec obudzi 
się i rozpłacze, a my nic o 
tym nie będziemy wiedzieć, 
Niewielkim trudem można 
skonstruować urządzenie, któ­
re da znać o zachowaniu 
dziecka. Do tego celu wystar­
czy dodatkowo głośnik radio­
wy oraz mały transformator 
mikrofonowy, włączony do 
zwykłego odbiornika. Rysu­
nek nasz przedstawia schemat 
takiego urządzenia.

Wspomniany transformato- 
rek raczej dużej przekładni 
(1:20—1—40) włącza się do

gniazdka adapterowego — ra­
dia. Uzwojenie o dużej licz­
bie zwojów łączy się z odbior­
nikiem a uzwojenie o małej 
liczbie zwojów z głośnikiem 
znajdującym się w sąsiednim

pokoju. Głośniczek odgrywa z 
tą chwilą rolę mikrofonu.
* Zamiast dodatkowego głoś­
nika można zastosować mi­
krofon nie wymagający zasi­
lania z baterii, (y)

Tajemnica nieudanej babki
Panowie, nie pogardzajmy pracą kobiet. Czynności 

kulinarne coraz szerszym frontem wkraczają do ba­
dań i prac naukowych. Dziś dobrej gospodyni nie wy­
pada powiedzieć: ciasto mi zupełnie „nie wyszło” 
Dziś dobra gospodyni powinna wiedzieć dlaczego tak 
się stało. A że nie ma skutków bez przyczyny i to 
zjawisko da się rzeczowo wytłumaczyć. Oto jedna z 
zagadek, na pozór trudnych do wyjaśnienia, a w rze-
czywistości prosta, niczym czytanka

Iw?
Często się zdarza, że sporzą 

dzona ściśle według przepi­
sów babka ma zakalec. Prezen 
tuje się pięknie w formie, na­
tomiast po wyjęciu z niej, wi­
dać, że jest niedopieczona!

Sprawcą tego nieszczęścia 
jest forma do pieczenia, wyko 
nana z białej blachy. Jak wy­
nika z rys. A — promienie cie 
pła przenikają do ciasta wy­
łącznie od góry, natomiast z 
boku i od dołu biała blacha 
„odbija” promienie, skutkiem 
tego ciasto wypieka się nie­
dostatecznie-

ponieważ

z elementarza.

Rysunek B 
pokazuje pro­
ces wypiekania 
ciasta w for-
mie 
nej z

wykona-

blachy, 
będzie

czarnej 
Babka 
udana,

ciepło dociera do
niej równomiernie.

W wypadku konieczności 
używania formy wykonanej z 
białej blachy, ciasto ustawia
się w piekarniku, jak w rys.

1

formę jak w

2. (babka usta­
wiona niżej dla 
silniejszego o- 
grzania od do­
łu). Chcąc u- 
piec babkę z 

ciasta „ciężkie 
go” ustawiamy 

rys. 3, zasłania-

Radiator elektryczny
Co zrobić gdy niezgodna go­

spodyni robi trudności w korzy­
staniu z centralnego ogrzewa­
nia? Można powiedzieć jej i 
sobie: nic nie szkodzi dam i tak 
radę. Z niniejszym artykulikiem w 
dłoni przystępujemy do czynne­
go bojkotu gospodyni bez ser­
ca i...

Na rysunku naszym staraliśmy

się pokazać jak można urządzić 
piec wodno-eleklryczny, wyko­
rzystując do tego celu nieczynny 
radiator. Po odłączeniu go od 
sieci c. o. odkręcamy korek skraj 
nego elementu grzejnego i 
umieszczamy specjalnie przygo­
towaną grzałkę. Korek trzeba
przewiercić 
przewodu

dla doprowadzenia 
elektrycznego, ale 
starannie zabezpie­
czyć aby nie ucho­
dziła woda. Grzał­
ka winna być obu­
dowana rurą z bla­
chy mosiężnej lub 
nierdzewnej.

Całe urządzenie 
jest w gruncie rze­
czy bardzo proste 
lecz wymaga skom­
plikowanych raczej 
zabiegów, na miarę 
wytrawnego fachów 
ca. Dlatego też (ro-
bota przy 
ności jest 
pieczna) 
skorzystać 
słu ale do 
nia jego

elekłrycz 
niebez- 
radzimy

z pomy- 
wykona- 
poprosić

kwalifikowanego rze 
mieślnika. (x)

j ,c część górną, odwrotnie o- 
bróconą blachą. Rys. 1 po-

kazuje nam wypiekanie bab­
ki w zwykłej czarnej formie. 

(lk)

doniczkistawiamy małe

kilka odmian.mieszając

Kilka słów 
o kaktusach
Kaktusy nie zawsze są 

efektowne; czasami wyglą­
dają jak małe kolczaste 
kule, zielone patyki a na­
wet kamyki. Zawsze jed­
nak mimo ich sztywności, 
mimo kolców, stanowią w 
mieszkaniu oryginalną, e- 
gzotyczną ozdobę.

Kolekcje kaktusów moż­
na umieszczać na małych 
półeczkach, w oddzielnych 
doniczkach lub w jednej,

Wygląda to bardzo dekora­
cyjnie. Dobrze też „chowa­
ją się” w naczyniach ba­
kelitowych, które są już 
w handlu w różnych kształ­
tach i kolorach. Naczynie 
takie napełniamy wilgot­
nym torfem i na nim u-

dość blisko siebie. Na po­
wierzchni można rozłożyć 
dla ozdoby trochę barw­
nych kamyków.

Dobrze jest także kaktusy 
sadzić grupami. Takie gru­
py jednych gatunków wy­
glądają ładnie i natural­
nie. Poza tym rosną lepiej 
niż w pojedynczych donicz­
kach. Ziemię przygotować 
z 3 części ziemi inspekto­
wej, 1 części ziemi darnio­
wej i 1 części piasku. Na­
leży też jeszcze dodać tro­
chę gruboziarnistego czy­
stego piasku — żwiru lub 
torfu.

Okazy zdrowe można 
(ale nie trzeba ) od czasu 
do czasu zasilić mieszanką 
nawozów sztucznych, ale i 
to należy czynić bardzo o- 
strożnic. Wiosną i w pierw­
szej połowie lata podlewa­
my je dość obficie codzien­
nie, zaś w dni upalne 
wskazane jest zraszanie ro­
ślin wodą. Jednak już od 
września kaktusy polewa­
my coraz mniej; a zimą 
raz na 10 dni. Nigdy jed­
nak ziemia nie powinna 
być tak sucha jak popiół. 
Roślinki młode przesadza 
się co roku, starsze co 2—3 
lata.

Przy przesadzaniu nało­
żyć skórzane rękawiczki 
lub roślinkę owinąć twar­
dym papierem, gdyż kolce 
łatwo wchodzą w ciało i rę­
ce źle się goją.

Kaktusy sadzimy w zie- 
mię lekko wilgotną a pod­
lewamy dopiero dnia na­
stępnego i to nie za moc­
no. Rozmnażamy je przez 
siew, sadzenie lub szczepie­
nie.
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Pracownicy poszukiwani
Inżynierów: mechanika, mechanizatora rol­
nictwa lub rolnika, prawnika lub ekonomistę 
oraz kwalifikowanego bibliotekarza do biblio­
teki naukowo - technicznej na dobrych wa­
runkach zatrudni Przemysłowy Instytut Ma­
szyn Rolniczych w Poznaniu, ul. Starołęcka 
nr 31. Wymagana znajomość języków obcych.

K9404

„CENTROSTAL“
REJONOWY ODDZIAŁ W POZNANIU

nawiadamia swoich odbiorców
że w czasie: od 12—31 października 1962 roku

Dochodząca pomoc 
mowa do rodziny z rocz- । 
nym dzieckiem potrzeb- j 
na. Zbożowa 4 m. 14 (Wi- ■ 
nogrady). Zgłoszenia w i 
godz. 17—19. 20379g !

Najłatwiej wygrać

wstrzymuje sprzedaż
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 13 — 
przyjmie zaraz pracowników fizycznych w na­
stępujących zawodach: 15 malarzy, 10 stolarzy, 
10 lastrikarzy, 10 cieśli, 10 zbrojarzy oraz każ­
dą ilość robotników niewykwalifikowanych, 
elektryków, monterów, instalatorów wodno- 
kan. z kwalifikacjami. Uposażenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Samotnym 
zapewniamy zakwaterowanie w hotelu robot­
niczym. Przy przedsiębiorstwie czynna sto-

stali kątowej 
oraz stali płaskiej

Dochodząca pomoc domo- 
i wa potrzebna, najchętniej 
' emerytka. Fizek, Grodzi-
ska 5. 20346g

łówka (obiady w cenie 7 zł). K9437
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 2 w Poznaniu, ul. Mar­
chlewskiego 128 — zatrudni:

20
40
4
4
4
6

ślusarzy,
robotników niewykwalifikowanych, 
lastrikarzy,
blacharzy,
cieśli,

_ zbrojarzy.
Dla pracowników zamiejscowych bezpłatne
zakwąterowanie w hotelu robotniczym. Praca 
v akordzie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
ludnienia i Płac PPBP nr 2 — Poznań, ulica 
Marchlewskiego 128, pokój 309, III piętro.

K9420
zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
.atrudni zaraz inżynierów oraz techników bu- 
owlanych z uprawnieniami na stanowiska 
astępcy naczelnego inżyniera, inspektorów 
wykonawstwa, projektantów działu przygoto- 

' ania produkcji, inżyniera lub technika na 
stanowisko kierownika technicznego normo­
wania pracy, techników i majstrów na stano­
wiska majstrów robót sanitarnych oraz kal­
kulatora do działu rozliczeń. Ponadto przyj- 
miemy kilku absolwentów wyższych szkół 
technicznych oraz średnich szkół technicz­
nych na’ wstępny staż pracy. Od w. w. 
pracowników wymagana jest praktyka w bu­
downictwie. Dla samotnych gwarantujemy za- 
kwaterowanie w hotelu Przedsiębiorstwa. Jed­
nocześnie zapewniamy siłom wysokokwalifi­
kowanym. wysokie uposażenie oraz otrzymanie 
mieszkania po okresie 6 miesięcy. Szczegółowe 
oferty wraz z odpisami posiadanych dokumen 
tów prosimy przysłać pod adresem Zielono­
górskie Przedsiębiorstwo Budowlane, Zielona 
Góra, ul. Wyspiańskiego nr 13. K9380

W dniu 1 października 1962 r. zmarł mój 
ukochany mąż, śp.

inż. Jan PurszeHs
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

20405g

Dnia 2 października 1962 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, moja droga żona, ukochana 
matka, teściowa i babunia, w wieku 62 lat, śp.

z Juszczaków

Jadwiga Mateusiak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm. o godz. 

14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O czym zawiadamia

RODZINA
Poznań, Wspólna 49 m. 4.

SIMĘ t

Z POWODU INWENTURY
Wyżej wymienione materiały zlecone do od­
bioru z magazynu nr 1 przy ul. Lutyckiej, 
prosimy odebrać przed przewidzianą inwenturą.

K9812

Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, zatrudni na­
tychmiast krojczego na pół etatu w godzinach 
od 15—19. Płaca wg stawek akordowych. 
Oferty zgłaszać: Biuro Ogłoszeń, ul. Grun­
waldzka 19 dla K 9320.
Frezerów, szlifierzy i pracownika do prac gos­
podarczych zatrudnią zaraz Poznańskie
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich, ul.
Marcelińska 18. K9415
Inżynierów trakcji elektrycznej do pracy

w specjalności konstrukcji pojazdów szy­
nowych.

Inżynierów - mechaników — do pracy w kon­
strukcji taboru szynowego.

Techników - mechaników — na stanowiska 
mł. konstruktorów.

Ekonomistę ze średnim wykształceniem — 
do pracy w dziale księgowości

zaangażuje zaraz Centralne Biuro Konstruk­
cyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Pozna­
niu, ulica Dzierżyńskiego 231/239. Zgłoszenia 
wraz ze szczegółowym życiorysem prosimy 
kierować pod wspomnianym adresem. K9422

— Kierownika księgowości,
— starszych księgowych, 
— referenta magazynowego, 
— referenta adm.-inwest.

— zatrudni zaraz Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Obuwiem, Poznań, Stary Rynek 
nr 53/54 (wejście z ulicy Swiętosławskiej).

K9455
Inżyniera - mechanika na stanowisko starszego 
technologa i technika - mechanika na stanowi­
sko technologa — zatrudnią zaraz Poznańskie 
Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich w
Poznaniu, ul. Marcelińska 18. K9508
Kierowników robót do prowadzenia prac w za­
kresie instalacji wodno-kan., centr. ogrzewa­
nia i elektrycznych (wymagane wyższe wzgl. 
średnie wykształcenie techniczne i praktyka 
zawodowa), wykwalifikowanych monterów 
inst. wodno-kan., centr. oerz., izolerów, elek­
tromonterów oraz robotników niewykwalifi­
kowanych — przyjmie zaraz do pracy na te­
renie m. Poznania i woj. poznańskiego Przed-
siębiorstwo Robót 
twa Terenowego w 
(dojazd autobusem 
Wynagrodzenie wg 
w budownictwie.

Instalacyjnych Budownic- 
Poznaniu, ul. Strzeszyńska 
— linia nr 60 z Garbar). 
układu zbiorowego nracy 

K9533

Wszystkim Krew- N 
nym, Znajomym i g 
Przyjaciołom. Central- | 
nemu Zarządowi Prze- u 
mysłu Okuć oraz Lo- g 
katorom domu za zło- ■ 
żonę wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwia­
ty i udział w pogrze­
bie, śp.

ANDRZEJA
DIATKIEWICZA 

serdeczne 
podziękowanie 

składa
ZONA Z SYNEM

26024g

Wyrób, sprzedaż i prze-
wóz trumien. Klauza
i Ska, przeniesiono z ul. 
Kościuszki 8 na ul. Strze-
lecką 37. 19108g

Dnia 2 października 1962 r. zmarła w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana mamusia, teściowa i babcia, śp.

z Kasprowiczów

Helena Mączyńska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. o godz. 16.15 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.

Poznań, ul. Śniadeckich 18 m. 8.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ, DZIECI I RODZINA

2041Og■I
>W!B

Dnia 2 października 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., po 
długich cierpieniach, znoszonych z przedziwną cierpliwością, nasza naj­
ukochańsza mamusia, droga teściowa, troskliwa babunia i najtkliwsza 
siostra, śp.

Maria Kryszczy ńska
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w piątek 5 bm. o godz. 10 w ko­

ściele św, Marcina w Poznaniu, pogrzeb tegoż dnia o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarnej Bożego Ciała w Poznaniu, przy ul. Bluszczowej.

W imieniu stroskanej rodziny
. KS. KS. ZBIGNIEW I LEON SPACHACZ

Klein — Drawsko
i oznań, ul. Siemiradzkiego 7 m. 4

Potrzebna pomoc domowa 
najchętniej dochodząca. 
Dobre warunki. Adres: 
Dworkowa 14 m. 3, przy 
Al. Wielkopolskiej.

tam, gdzie najwięcej wygranych!
- W KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ
42.000 wygranych 6.240.090 zł

Warto spróbować szczęścia! K9755

PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTU I PRODUKCJI URZĄDZEŃ 
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA W WODĘ 

w Poznaniu, ul. Głogowska 127 
zleci wykonanie

0-10 I 0-12 MM 
różnych wymiarów z obustronnym nagwintowa­

niem w ilości 30.000 szt.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie 

do dnia 10. 10. 1962 r.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
dowolnego oferenta na całość lub część zlecenia. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Zaopa­

trzenia i Zbytu Przedsiębiorstwa.
K9720

Gosposi do domu pracu­
jących z dwojgiem ma-
łych dzieci na
dziennie 
Oferty

9 godzin
poszukujemy.

Biuro Ogłoszeń
Grunwaldzka 19 dla 20135g
Sprawna, kulturalna wy­
kona prace zlecone — u- 
mysłowe, ręczne, również 
zastępstwa dyżury. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19, dla 20136g.
Panią najchętniej emeryt 
kę do dziecka przyjmę. 
Zgłoszenia Niecała 5 m 5
godz. 18-28.

Nauka

20155g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego Telefon 
664-02. ‘ 20173g
Tańców szybko uczę. Poz 
nań, Mickiewicza 27 m 7. 

19222g

Sprzedaż
Sprzedam 
radiem.

„Spartaka' z
Gorzów Wlkp.,

ul. Dzieci Wrzesińskich
18 m. 8. 189.28p
Sprzedam tanio samochód 
osobowy ,,Opel”. Mie­
czysław Wittig, Nowy 
Tomyśl, Kościuszki. 5.

____________ ______19219p
„Wartburg” Standard 1962 
rok dwukolorowy niedo- 
tarty sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19, dla 20ll7g.
Telewizor niemiecki „DU- 
rer” stan bardzo dobry 
sprzedam. Skryta 1 m. 5. 

20125g
Sprzedam super nowoczes 
ną walizkową maszynę do 
pisania, futro, płaszcz, tęl.
632-27 20128g

Dnia 2 października 1962 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, 
tatuś, brat, szwagier i wujek, śp.

Leon Pietraszewski
st. sierżant w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążone
ZONA, DZIECI I RODZINA

2044 6g

poznańska sp-nia spożywców 
ODDZIAŁ TRANSPORTOWY 

w Poznaniu, ul. Małe Garbaty 11

posiada do upłynnienia

Do

części zamienne do samochodów 
marki Standard-Deliver, Skoda 1100, 
1200, Chevrotel USA 7107 oraz cią­
gnika Sleyr i Ursus C-45, poza tym 
ogumienie o wymiarze 900X16 nowe 
i używane.
nabycia części i ogumienia upraw-

nione są przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i osoby prywatne. K9721

OGŁOSZENIA DROBNE
Okazyjnie sprzedam sa-
mochód „Gaz 67”. Stan
dobry. Maciejewska, Gar­
by, poczta Swarzędz.

___  19448g 
Sprzedam samochód ,.Mo­
skwicz 402” względnie za­
mienię na ,,Warszawę”. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
19469g.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią samodzielne w Tcze­
wie na podobne lub mniej 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19, 20096g.
3 pokoje 85 m! I ptr. przy 
Targach zamienię na 2 — 
okolica Młodej Gwardii. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 20099g.

i

2s
Sprzedam 7-izbowy do- 
mek, ogrodem i 1/8 ha zie 
mi w śródmieściu Trze­
meszna. Informacji udzie­
li: Dytkiewicz Trzemesz­
no Dąbrowskiego 19.

2OO85g

Tregry żelazne, używane, 
wapno, siatkę, cegłę pole­
ca „Budomat” Ostrów 
Wlkp., Wolności 13 (przed

Dom jednorodzinny, 21/* 
morgi dobrej ziemi (przed 
mieście Środy Wlkp) z po 
wodu wyjazdu korzystnie 
i spiesznie sprzedam. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19, 
dla 20150g.

stawicielstwo). 19209p
Sprzedani fisharmonię.
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 20134g
Aparat elektrokardiograf! 
czny — szwedzki w do­
brym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 20148g.

Zamienię 3 pokoje fron­
towe z c.o. i telefonem, 
każdy ca 20 m1 + łazien­
ka w centrum Poznania I 
ptr. na dwa odrębne sa­
modzielne mieszkania po­
kój z kuchnią i łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 20105g.
Samotny poszukuje pilnie 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 20123g.

Sprzedam w dobrym sta­
nie piec stałopalny na 
koks ul. Hibnera 43 m. 9
od godz. 17. 20149g
Jadalnię dębową, ciężką,

Mieszkanie 2-pokojowe w 
Szczecinie zamienię na po 
dobne w Poznaniu Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19, dla 20129g.

tapczan dwuosobowy
sprzedam. Kochanowskie­
go 11 m. 4 godz. 16-20.

20166g

Studenta przyjmę na 
wspólny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19, dla 2O131g.

Lokale
Samotny, pracujący, po­
szukuje skromnego nie 
wspólnego pokoju. Toroa- 
szewicz. Poznań, Kościań-
ska 47. "0029g

Zamienię 2 pokoje o po­
wierzchni 50 m’, samo­
dzielna kuchnia, centrum 
2 piętro na podobne nowe 
budownictwo. Korzystna 
zamiana. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19, 
dla 20145g.

Domek jednorodzinny 5 
izb, ogród, po kupnie wol 
ny — sprzedam. Szper- 
kowski, Puszczykowo, 
Czarneckiego 69. 201ś8g

Zgubiłem rulon z 3 rysun 
ków. Zwrot za wynagro­
dzeniem. Mielcarek, Bo­
gusławskiego 19a m. 9.

20399g

Różne
Kołdry stare przerabiani,
Smoczyńska, Poznań,
Kwiatowa 8 m. 14, 19859g
Poszukuję 40 tysięcy po­
życzki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
20118g.

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią z wygoda­
mi w Bielsku Białej na 
podobne w Poznaniu. Wa­
runki dc omówienia. Zgło 
szenia: Poznań Swierczew 
skiego 43 m. 3a lub tel.
549-11. 20098g

Zamienię pokój 20 m’ na 
podobny lub mniejszy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 20165g.

Domki wille, parcele

Panna lat 32 z wyższym 
wykształceniem zapozna 
pana. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
19291g.

Wszystkim Krew- S । 
nym, Znajomym i Lo- g ■ 
katorom Domu za o- J j 
kazane współczucie, g ; 
wieńce, kwiaty i u- Z; 
dział w odprowadzę- i 
niu drogich nam j 
zwłok, śp.

Barbary Stalińskiej 
serdeczne 

podziękowanie 
składa

RODZINA
26«54g

Dnia 2 października 1962 r. zmarł nagle, nasz drogi i troskliwy tatuś, 
teść, dziadek i brat, przeżywszy lat 77, śp.

Władysław Llpeckl
były przemysłowiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarza na Górczynie.

Poznań, Wałbrzych, Wronki

W smutku pogrążone
CÓRKI Z RODZINĄ

2O4O2g

Dnia 1 października 1962 r. zmarł

Czesław Nowak
W Zmarłym straciliśmy dobrego i ofiarnego pracownika jak i serdecz­

nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5. 10. 1962 r. o godz. 15.45 na cmentarzu na 
Junikowie.

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY

POWSZECHNEJ AGENCJI HANDLOWEJ W POZNANIU
K9860

Wdowa inteligentna, wła« 
na renta, mieszkanie poz­
na szlachetnego towarzy­
sza życia do lal 65. Cel 
matrymonialny. Ofertypoleca — poszukuje Biuro

Handlowe, Poznań, Kra- „. - „ .
szewskiego 9a. 20204p------------ 2________________L ; dzka 19, dla 2003ag.
Sprzedam '/t morgi ogro- ; ----------------------------- ------------
Cu z zatwierdzonym pla- Panna lat 31, pracująca za 
nem zabudowy przy Obór ; wodowo, posiadająca go­
rlickiej. Piątkowo Obór- ' tówke rinhr7>Obór- i tówkę, dobrze sytuowana, 

20089g ' pozna pana rzemieślnika 
„ _ --------- - ------  : na stanowisku, chętnie z
Sprzedam parcelę w Prze prowincji. Cel matrymo- 
żmirowie 3,500 lub 7000 m’. nialny. Poważne oferty 
Oferty Biuro Ogłoszeń Biuro Ogłoszeń. Grunwab 
Grunwaldzka 19 dla 20138g. dzka 19, dla 20097g.

nicka 5.

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 
mojego męża, śp.

Franciszka Leśniaka
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA 

składa
ZONA Z DZIEĆMI

W dniu 1 października 1962 r. zmarł śmiereią 
tragiczną, nasz długoletni pracownik

Jerzy Bogusiewicz
n ba Zmar^’m straciliśmy sumiennego pracow- 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5. 10. 1962 r. o 
godz. 11 z kościoła w Cerekwicy.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
WSPÓŁPRACOWNICY 

MIEJSKIEGO PRZFDS, OCZYSZCZANIA
W POZNANIU K9865

Dnia 1 października 1962 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, moj ukochany syn, nasz brat szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 40, śp.

Czesław Nowak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 bm. o godz. 

15.45 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona
MATKA Z RODZINĄ

Prądzyńskiego Marszałkowska 20412g

„GŁOS WIELKOPOLSKI" redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki, Zbigniew Szumowski fz-r- red^km™ nar«lnonA) i »tław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, łączy wszystkie działy: Sekretariat redakcji: 6S7-76 w qodz 8—17 Redaktor naczelny 657-76

Ogłoszeń. RSW „Prasa . Poznan, ul. Grunwaldzka <9, tel. 452-89,611-21 w. 13, 15, 21 Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielaia olarówki „Ruchu" . Poczty Druk: Zakłady 
Graficzne Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59 v u
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Październik
4 

czwartek

Imieniny
Franciszka

Słońce:
wsch.: g. 5.56 
zach.: g. 18.35

Problemy jeszcze nie rozwiązane
Wowa pohiyka mieszkaniowa po roku

Teatrg
OPERA — nieczynna — gościnne 

występy w Jugosławii
POLSKI — g. 19 — „Opera za trzy 

grosze” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Uczta morder­

ców” — premiera (koniec około 
gcdz. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dzięku­
ję Ci Ewo” (koniec ok. g. 22) 

MARCINEK - godz. 11 — „Ka­
sia i krokodyl” (koniec ok. g. 
12.30). a

Kina
APOLLO — ul. Piekary 10/17 — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Zło­
dziej w hotelu” (USA, 18 1.) 

BAŁTYK — ul. Roosevelta 22 — 
g. 10, 13, 16, 19 — „Siedmiu wspa 
niałych” (USA, 14 1.) 

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Karmazynowy pirat” (12 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 
„Bramkarz z naszej ulicy” 
(CSRS, 7 1.), g. 16, 18.15, 20.30 — 
„Dobry wojak Szwejk” (CSRS, 
16 lat)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go 28 — gt 10.30, 13 — „I ty zo­
staniesz Indianinem” (poi., 9 1.), 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Wakacje z 
Moniką” (szwedzki, 18 1.)

HUTNIK (Antoninek) — ul. War­
szawska 345 — godz. 16.45, 19 — 
„Przerwany urlop” (radź., 16 1.) 

KOSMOS — Winogrady — g. 17, 
19.30 — „Tragiczny zamach” (ju­
gosłowiański, 14 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 — g. 
16 — „Tajemnica starej kopalni” 
(ang., 9 1.), g. 18, 20 — „Z rąk 
do rąk” (NRF, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — gcdz. 15.45, 18, 20.15 — 
„Marcin w obłokach” (jugosł., 
14 1.)

MUZA — ul. Armii Czerwonej 30 
— g. 10, 12.30 — „Zakazane pio­
senki” (polski, 10 1.), g. 15, 17.30, 
20 — „Zmartwychwstanie” (I se­
ria, radź., 18 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16, 18, 20 — „Zebro Adama” 
(USA, 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka 22 
— g. 11, 15, 19 — „W 80 dni do­
okoła świata” (USA, 12 1.) 

PANCERNIAK — Al. Wojska Pol 
skiego — g. 17.30, 20 — „Rewia 
snów” (austr., 16 1.)

PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — nieczynne 
SCALA — ui. Krauthofera — g.

16, 18, 20 — „Zbuntowana orkie­
stra” (holend., 12 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — godz. 
15.30, 19 — „Wojna i pokój” 
(USA, 12 1.)

WARTA — ul. 27 Grudnia 4 — 
od 10—18 — program składany, * 
g. 20 — „Futrzany gang” (ang., 
12 lat)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
godz. 19.15 — „Mezalians” (węg., 
12 1.)

WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 9, 12, 15, 18, 21 — „Siedmiu 
wspaniałych” (USA, 14 1.) pano­
rama

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 
15— „Czarodziejski kwiat” (ra­
dziecki, 9 1.), g. 17, 19.30 — „Han­
dlarze opium” (chiński, 16 1.) 

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Rozkaz zabić” (ang., 18 1.) 

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Dama Kameliowa” (USA, 
16 1.).

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 _ Dla dzieci; 8.50 — „O sto­
sowaniu hipnozy” — aud. dr. Z. 
Janickiego; 9 — Dla klas: III i IV; 
9.20 — Koncert Orkiestry PR; 10.10 
— „Burak w automacie” — re­
portaż A. Malinowskiego; 10.20 — 
Koncert muz. symf.; U — „Milkną 
ce głosy” — opow. B. Prusa; 11.20 
— Muz. rozrywkowa; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 12.45 — 
Muz. ludowa narodów radź.; 13 — 
Dla klasy IV; 13.20 — Polska muz. 
symf.; 14 — „Męska rozmcwa”; 
14.30 — Koncert rozrywkowy; 15.10 
— Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 15.20 — Pieśni kompozyto­
rów rosyjskich i radź.; 15.35 — „Co 
nam przynosi dwutygodnik”; 16.05 
— „Listy z Polski”; 16.30 — Z ży­
cia ZSRR; 17.05— Koncert życzeń; 
18 — Reportaż literacki; 18.20 — 
Aktualności zagraniczne; 18.30 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 19.05 — Echa 
Europejskich Festiwali Muz. 1962 
r.; 20.26 — Sport; 20.30 — Koncert 
estradowy; 21.20 — „Wieczór roz- 
rywkowo-taneczny”; 22 — „Czar­
ne kwiaty”; 22.30 — Muz. rozryw­
kowa i taneczna;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— „Jak łzy pomogły w odkryciu 
penicyliny”; 8.50 — Muzyka dla 
wszystkich; 9.45 — Kurs rjauki ję­
zyka franc.; 10 — Muz. rozrywko­
wa; 10.40 — „Brulion” — fragm. 
pow. Romana Bratnego; 11 —Kon 
cert symf.; 12.15 — Polskie melo­
die ludowe; 12.45 — „Nasze spra­
wy codzienne”; 13 — Utwory for­
tepianowe; 13.25 — „Niedźwiedź”, 
ode. pow. W. Faulknera; 14.35 — 
Publicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Muz. rozrywko­
wa; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 —Au-

D rzykład pierwszy: Duża, 
Ł „czynszowa” kamienica 

na Grunwaldzie, a w niej wie­
lopokojowe mieszkanie, okupo 
wane dziś z konieczności przez 
wielu lokatorów (nie zawsze 
rodziny — często przez osoby 
samotne). Spójrzmy na podział 
metrażu w jednym z pięciopo- 
kojowych mieszkań:, pierwszy 
pokój ma 33 m? i mieszka w 
nim tylko 1 osoba. Drugi po­
kój ma 24 m2. obsadzony przez 
1 osobę. W trzecim pokoju o

W sobotę - 
zjazd prawników
W najbliższą sobotę, 6 bm., 

odbędzie się zapowiadany już

podobnei powierzchni — także 
jedna osoba. W czwartym, 22 
m\ mieszkają 3 osoby i w pią­
tym, mającym tylko 7 m2, tak 
że 3 osoby. Wszyscy mają le­
galne. kwaterunkowe przydzia 
ły- Lecz, czy podział tego mie­
szkania — przy starej normie 
10 m2, a nowej 5—7 m! na gło­
wę — jest sprawiedliwy?

Przykład drugi: podobna ka­
mienica na Wildzie. Czteropo- 
kojowe mieszkanie z wygoda­
mi zaimuią dwie, trzyosobowe 
rodziny. Tylko, że jeden loka­
tor ma na 3 osoby 2 duże po­
koje z kuchnią, skrytka, ła­
zienką itd„ a drugi, tylko 1 po 
kój z teoretycznym prawem u-

przez nas pierwszy kole-

żyw.ania kuchni. Z 
So zrezygnował, bo 
było ciągłe piekło.

Przykład trzeci:

prawa te- 
o kuchnię

Pomoc dla laboratoriów analitycznych

Spełniony jeszcze jeden postulat

żeński zjazd absolwentów’ Wy 
działu Prawa UAM z roku 
1952. Spotkanie absolwentów 
zapowiada się okazale. Na 
jego program składają się m. 
in. — przemówienia powitalne 
przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego Zjazdu doc. 
dr. Adama Łopatki oraz dwa 
interesujące wykłady: prof. 
dr. Alfonsa Kłafkowskiego pt. 
„Współczesne tendencje roz­
wojowe prawa międzynarodo­
wego”; prof. dr. Józefa Gór­
skiego pt. „Rola prawnika w 
życiu społeczno- gospodar- 
czym”.

Komitet przygotował zna­
czek pamiątkowy Zjazdu, za­
projektowany przez absolwen­
ta tego właśnie roku — mgr. 
Ryszarda Skrobałę.

Uroczystość zjazdowa roz- 
pocznie się o godz. 10 w auli 
UAM. Następnie, w godzinach 
oołudniowych, przewidziany 
jest wspólny obiad w „Adrii”, 
a wieczorem w tvm samym 
lokalu odbędzie się wieczorek 
towarzyski.

W związku ze zjazdem Ko­
mitet Organizacyjny za na­
szym pośrednictwem zwraca 
uwagę, że uczestnicy, którzy 
jeszcze nie nadesłali kart zgło 
szeń — mogą to uczynić aż do 
momentu otwarcia zjazdu, tzn. 
do soboty 6 bm. godz. 10.

(jm)

dycja pt.: „Żeglarze AZS-u po se­
zonie”; 16.35 — Poznańscy soliści; 
17.12 — Z cyklu: ..Ziemie Zacho­
dnie”; 17.25 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.30 —Roz
mowy literackie; 
solistów; 20.15 — 
— Sport; 21.40 — 
Gazetta”, opera; 
na dobranoc:

WIADOMOŚCI:

19.45 — Koncert 
Muz. tan.; 21.27 
G. Rossini: „La 
23.40 — Melodie

5.38, 6.39, 7.30,
8.30, 12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 9.55 — Program dla 

szkół: — język polski dla klas IX 
— „Dzieje dramatu” (W-wa); 10.30 
— Przerwa; 17.25 — Program dnia 
(lok.); 17.30 — Film z serii: „Przy­
gody Wilhelma Telia” (lok.); 17.55 
— Film krótkometrażewy (lok.); 
18.10 — Magazyn medyczny (War­
szawa); 18.45 — Polska Kronika 
Filmowa (W-wa); 18.55 — Program 
public.: „Dawid i Goliat” (War­
szawa); 19.30 — Dziennik Telewi­
zyjny (W-wa); 20.05 — Magazyn: — 
„Nie tylko dla pań” (W-wa); 20.35 
— Reportaż: „Operacja, wąż mor­
ski” (W-wa); 21.10 — Teatr KO­
BRA: „Pan inspektor przyszedł” 
— Johna Priest!ey’a (W-wa); 22.25 
— Ostatnie wiadomości (W-wa).

Wystawy
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW

MIASTA POZNANIA
Rynek ■Wrzesień 1939”

Stary

czynna od gcdz. 9—19;
BWA — ARSENAŁ — Stary Ry­

nek. — Malarstwo Barbary Ko­
steckiej; rzeźba Anny Krzymań- 
skiej; galeria ZPAP — rzeźba 
Józefa Kaliszana. — Malarstwo 
i grafika Andrzeja Niekrasza. — 
Wystawy czynne w godz. od 10 
do 18;

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna, ul. Szkolna 
nr 8/12 — telefon nr 511-11;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — Ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44:

POWIATOWA STACJA PR — U’. 
Kościuszki nr 162, telefon 36-86;

APTEKI:
Armii Czerwonej 25, Kraszew­
skiego 12, Dzierżyńskiego 349, 
Mazowiecka 12, Starołęcką 79, 
(tylko dyżur nocny), Głogowska 
107/109, Strzelecka 33/35.

podobna
kamienica w śródmieściu. Du­
że. 4-pokojowe mieszkanie zaj 
mują 2 osoby. Mieszkają w 
jednym pokoi u. a trzy pozo­
stałe odstępują po słonej cenie 
przygodnym lokatorom, naj­
chętniej zamożnym studen­
tom.

Przykład czwarty: ob. Igrek 
ma duże, dwupokoiowe mie­
szkanie „kwaterunkowe” na 
Wildzie. Ostatnio wybudował 
sobie willę pod miastem. La­
tem mieszka w willi, zimą w 
Poznaniu. Z przekazaniem mie 
szkania „kwaterunkowego” ja 
koś zwleka. Nikt go o to także 
zbvtnio nie naciska-

Przykładów podobnych można 
przytoczyć wiele. Świadczą one o 
tyra, że występujący w Poznaniu 
głód mieszkaniowy, można by za­
spokoić szybciej i nie tylko no­
wym budownictwem, lecz w pew­
nym stopniu także w drodze spra­
wiedliwszego gospodarowania już 
istniejącymi zasobami lokalowy­
mi. Lecz, czy władze kwaterunko­
we miasta wiedzą, które mie-

według opinii inspektorów — 
jawność nie wyklucza możli­
wości błędów. Komisje społecz 
ne, które badały zgodność tre­
ści zapisów we wnioskach ze 
stanem faktycznym pomiesz­
czeń zajmowanych przez 
wnioskodawców, koncentro­
wały swoją uwagę głównie na 
warunkach mieszkaniowych 
petenta, zaniedbując często 
zbadanie jego stanu majątko­
wego. Stąd też mogą się zda­
rzać (i zdarzają) wypadki, że 
na liście przydziałów znajdu­
ją się osoby, u których dochód 
na członka rodziny grubo prze 
kracza ustaloną przeciętną.

Sąsiedzi na ogół wiedzą, jak 
się komuś powodzi. Gdy mo­
wa o żelaznym przestrzeganiu 
przepisów nowej polityki mie- 
szkaniowej, mrużą w opisa­
nych wypadkach znacząco 
oko. Pojedyncze przypadki po­
dejmowania niezamierzonych, 
błędnych decyzji, w zestawia­
niu ze stanem, ilustrowanym 
przykładami na wstępie arty­
kułu, mogą stwarzać wrażenie, 
iż w gruncie rzeczy niewiele 
się w tej materii zmieniło. A 
przecież tak nie jest!

Dlatego na czoło zadań dru­
giego etapu realizacji nowej 
polityki mieszkaniowej warto, 
wydaje się, postawić kontrolę. 
Kontrolę prawdziwości da­
nych, zawartych we wnio­
skach, kontroli w stylu pracy 
wydziałów kwaterunkowych i 
komisji opiniujących, skrupu­
latną weryfikację uprawnień 
do nadmetrażu, egzekwowanie 
opłat za nadmetraż, niedopusz 
czenie do tego, aby ktokolwiek 
w mieście cieszył się posiada-

O pracy laboratoriów analitycznych uspołecznionej służ­
by zdrowia pisaliśmy już wiele razy. W szeregu przy­

padków opieraliśmy się na sygnałach Czytelników-pacjen- 
tów krytykowaliśmy słabą organizację tych placówek. Kry­
tyka nasza spotykała się ze zrozumieniem tak kierowników 
placówek, jak i ich pracowników.
Mimo jednak najlepszych 

chęci ze strony personelu, nie 
zawsze może on usuwać ist­
niejące braki. Ta dziedzina oo 
wiem lecznictwa odczuwa po­
ważny brak kadry wykwali­
fikowanych fachowców. Mogli 
byśmy cytować przypadki, kie 
dy to nowo utworzone labo- 
ratioria stały i stoją bezczyn­
nie właśnie z braku laboran­
tów.

Jedna istniejąca w Poznaniu 
Państwowa Szkoła Laboran-
tów Medycznych prowa-

szkania są 
stosunku 
norm?

W okresie

„niedogęszczone” w 
do obowiązujących

inspektorzy NIK-u 
trzech wydziałów 
wych prezydiów

od maja do sierpnia
badali pracę 
kwaterunko- 

dzielnicowych
rad w Poznaniu. Zajrzeli także do 
Wydziału Zdrowia oraz do Dziel­
nicowego Zarządu Budynków Mie­
szkalnych na Grunwaldzie. Swy­
mi uwagami przedstawiciele NIK 
podzielili się ostatnio z radnymi- 
członkami Komisji Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej mia­
sta. A oto niektóre z uwag:

Przeprowadzona w latach 
1951'53 olbrzymia praca, w to­
ku której wymierzono oowierz 
chnię wszystkich mieszkań 
kwaterunkowych w mieście i 
uiawniono lokale wyraźnie nic- 
dogeszczone. została w ciągli 
minionych kilku lat zaprze­
paszczona. Nikt konsek­
wentnie nie egzekwował opłat 
za nadmetraż. nikt nie inicjo­
wał wymiany nledo^eszczo- 
nych mieszkań, a co gorsze — 
nikt nie odnotowywał na bie­
żąco zmian w ruchu lokato­
rów. W rezultacie, spisy
metrażu i
s o b o w e j 
z tamtych

obsady
m i e s z 

lat
przedstawja ’ a 
żadnej w a r t o ś ci.

o-
k a ń

dziś

Ani władze kwaterunkowe, 
ani tym bardziej Wydziel Zdro 
wia — nie przeprowadzałv kon 
troR aktualności wydanych po 
wolnie orzeczeń, uprawniaią- 
cvch do dnHntkowych do^o- 
iów. Orzeczeń takich różne in­
stytucie wvd?łv bardzo dużo. 
A przecież Indzie chorzy zdro- 
wieią lub... Bvł czas, że dvrek
t«rzv i kierownicv 
sie. jak rękawiczki.
-aktorami być
^e^retYCznie bierne

zmieniali 
Wielu dv- 
przest^ło. 
przyzna-

ne im niknie sł”żb^we nnwn- 
nv wrócić dn „kwaterunku”; a 
tednak — ni? wódł*. Prze- 
nrasz^m! „Wrócił” jeden no- 
kói. lecz na skutek skarg po­
bocznych obserwatorów.

Trudno się zresztą temu dziwić. 
Komorne kosztuje niewiele. Jeśli 
wiec nie trzeba płacić ..nadmetra- 
źu”, to dlaczego nie mieszkać wy­
godnie? Że inni cisną się no 5—8 
osób w jednej izbie? Że mieszka­
ją w altanach? A co to szczęśli­
wych posiadaczv obszernych mie­
szkań obchodzi?!

W roku ubiegłym władze zarzą­
dziły weryfikacje unrawnień do 
dodatkowych pokoiów. Według o- 
pinii insnektorów NIK. w Pozna­
niu weryfikacje tę przeprowadzo­
no połowicznie i nie­
obiektywni e, bez list adre­
sowych.

Niewątpliwym sukcesem no­
wej polityki mieszkaniowej 
jest jawność przydziałów. Lecz

niem dwóch 
tylu ludzi nic 
żadnego.

PIOTR

mieszkań, gdy 
posiada jeszcze

CHOJNACKI

dząca zresztą pracę w bardzo 
ciężkich warunkach, jako przy 
budówka Technikum Chemicz 
nego, nie mogła podołać Prz/7 
gotowaniu odpowiedniej ilości 
fachowców. Nieliczni absol­
wenci tej szkoły byli i są roz­
chwytywani przez poszczegól­
ne placówki. Odbywały się for 
malne licytacje, najczęściej 
„wygrywane” przez placówki 
lecznictwa zamkniętego.

W rezultacie brak laboran­
tów medycznych został uzna­
ny przez kierownictwo Wydzia 
łu Zdrowia Prezydium R. N. 
m. Poznania jako bolączka nr 
1. Wobec istniejącego stanu 
rzeczy ogłoszono alarm. W 
szeregu publikacji „Głos” po­
stulował kilka wariantów po­
prawy sytuacji. M. in. pro­
siliśmy Wydział Zdrowia o 
utworzenie kursów dokształ­
cających dla niekwalifiko- 
wanych pracowników labo­
ratoriów. Ostatnio, w artyku­
le z dn. 7 lipca pt. „Korzystny 
mariaż”, zaproponowaliśmy wy 
korzystanie wolnych lokali w 
nowo utworzonej Szkole Me­
dycznej przy ul. Szamarzew­
skiego i stworzenie Miejskiej 
Szkoły Laborantów Medycz- 
nych.Na efekt naszych propo

Lew Własenko solistą 
koncertu symfonicznego

piątek, 5 bm., o godz. 19.30 i w niedzielę, 7 bm.. 
’ ’ o godz. 11 w auli UAM odbędzie się koncert symfoni­

czny, Orkiestrą Państwowej Filharmonii dyrygować będzie 
Robert Satanowski. Jako solista wystąpi znakomity ra­
dziecki pianista Lew Własenko.

zycji czekaliśmy dwa miesią 
ce.

Wczoraj przedstawiciela „Gło 
su” poinformował kierownic 
Wydziału Zdrowia Prezydium 
RN m. Poznania, dr R. Krzy- 
śko, że Ministerstwo Zdrowia 
zatwierdziło otwarcie takiej 
szkoły jeszcze w roku bieżą­
cym. Tak więc w najbliższych 
dniach na 111 piętrze w Szkole 
Medycznej przy ul. Szama­
rzewskiego przystąpi się do od 
powiedniej adaptacji sal wy­
kładowych i przygotowania 
wyposażenia, by dnia 1 listo­
pada br. Szkoła Laborantów 
Medycznych mogła rozpocząć 
działalność.

Ciesząc się z tego faktu na 
równi z wszystkimi, którym 
sprawy służby zdrowia lezą 
na sercu, widzimy jednocze­
śnie poważny kłopot. Tak pó­
źne zatwierdzenie przez Mini 
sterstwo wniosku Wydziału 
Zdrowia, nie pozwoliło na roz 
poczęcie we właściwym termi 
nie rekrutacji słuchaczy.

Szkoła, jak już podaliśmy, 
rozpoczyna swą działalność 1 
listopada. Ten okres trzeba wy 
korzystać do tego, by ci mło­
dzi, którzy ukończyli szkoły 
średnie i z różnych przyczyn 
nie pracują lub też nie studiu­
ją, a pragnęliby zdobyć dobry 
zawód, zgłaszali się już dziś do 
Miejskiego Wydziału Zdrowia.

Nauka w szkole potrwa dwa 
lata. Po jej ukończeniu i uzy­
skaniu dyplomu wszystkim ab 
solwentom zapewni się zatrud 
nienie.

Z pełną satysfakcją podkre 
ślamy jeszcze raz słuszność de 
cyzji o otwarciu nowej szkoły. 
Wprawdzie pierwsze wyniki 
tej pracy będą znane za dwa 
lata, jednak już teraz mo­
żna mówić o poważnym kro­
ku w zakresie rozwiązywa­
nia trudności laboratoriów 
analitycznych, bez których nie 
może dziś istnieć nowoczesne 
lecznictwo. Jesteśmy przeko­
nani, że mariaż Szkoły Labo­
rantów’ Medycznych ze Śred­
nią Szkolą Medyczną będzie 
udany i zostanie przyjęty z
właściwym zrozumieniem

W programie: K. Penderecki 
— Tren (I wykonanie w Po­
znaniu). Beethoven — III kon­
cert fortepianowy c-moll i

Bartok — Muzyka na smyczki

przez kierownictwa obu szkół. 
JERZY KNAPIK

Echa naszych notatek
WIZYTÓWKA SKLEPÓW
Otrzymaliśmy ostatnio dwie 

odpowiedzi w sprawie naszego 
artykułu pt. „Witryny — wi­
zytówki czy zakurzone lamu­
sy?” Dwie odpowiedzi na ten 
sam temat a jakże różne. W 
pierwszej zastępca dyrektora 
do spraw handlowych MHD 
Artykułami Użytku Kultural­
nego, potwierdzając nasze ob­
serwacje, zaznaczył, że kie­
rownicy sklepów otrzymali 
pouczenie, by częściej przepro 
wadzali odkurzanie okien wy­
stawowych.

Natomiast Miejski Handel 
Detaliczny Art. Chemicznymi 
odpisał nam, że treść wyżej 
wspomnianego artykułu nie 
polega całkowicie na praw­
dzie. Powołując się na zdanie 
kierownictwa sklepu i jednej 
z klientek, dyrekcja stwier­
dziła, że kurzu ani much w 
witrynie sklepu nie było. 
Niemniej podkreślono potrze­
bę zmiany całej dekoracji 
okna wystawowego w drogerii
„Pomet”. więc jednak
nasze obserwacje okazały się 
słuszne.
„ORBIS” Z INFORMACJĄ
Nadeszła także odpowiedź 

PBP „Orbis” na notatkę pt. 
„Orbis bez informacji”. W 
liście stwierdzono, że z dniem 
1 września br. „Orbis” wpro­
wadził pracę jednozmianową, 
w godzinach od 10—18, a w 
soboty od 10—20. Oczywiście, 
bez zawężania dotychczasowej 
działalności. Ekspozytury PBP 
„Orbis”* przy pl. Wolności 3, 
przy Armii Czerwonej nr 33 
i przy ul. Głogowskiej nr 81 
proyzadzą informację kolejo­
wą — jako podstawową for­
mę usług dla podróżnych, (jk)

perkusję 
pierwsze 
znaniu.

i celestę — również 
wykonanie w Po-

Lew Własenko urodził się w 
Tbilisi w 1928 r. Pierwszych 

lekcji gry na fortepianie udziela­
ła mu jego matka. Po ukończeniu 
dziesięcioletniej szkoły muzycznej 
wstąpił do Konserwatorium w 
Tbilisi. Studia muzyczne ukończył 
w Konserwatorium Moskiewskim 
w 1955 r. Jednocześnie studiował 
w Instytucie Języków Obcych.

We wrześniu 1956 roku Lew 
Własenko w Mięzdynarodowym

INFORMUJEMY
Polski Związek Esperantystów, 

Oddział w Poznaniu zawiadamia 
członków i sympatyków, że pier­
wsze spotkanie klubowe po przer­
wie wakacyjnej odbędzie się 4 
bm. (czwartek) o godz. 19 w lo­
kalu sekretariatu, ul. Dąbrow­
skiego 12 (wejście z ul. Mickiewi­
cza).

ZBoWiD Koło Główna zaprasza 
członków na zebranie plenarne,
które 
bm. o 
MET”,

Klub 
damia,

Konkursie Pianistów 
szta w Budapeszcie 
nagrodę. W 1958 roku 
w Międzynarodowym

im. F. Li- 
otrzymał I 
uczestniczył 

Konkursie
Pianistów i Skrzypków im. Piotra 
Czajkowskiego w Moskwie. I tu 
zdobył II nagrodę oraz Srebrny 
Medal, ustępując utalentowanemu 
pianiście amerykańskiemu, Van 
Cliburnowi. W 1959 roku wystę­
pował we Włoszech, Austrii, na 
Węgrzech, Japonii i USA.

Pianista udoskonala swoją sztu­
kę. Z działalnością koncertową 
łączy pracę pedagogiczną w Mos­
kiewskim Konserwatorium, (na)

Estrada 
dla zespołów amatorskich

Kierownictwo klubu-ka- 
wiarni ZMS, ul. Nowowiej­
skiego 6, zaprasza sympaty­
ków dzisiaj o g. 19 na występ, 
w ramach estrady dla zespo-
łów amatorskich ZMS-
owskiego zespołu estradowego 
Poznańskich Zakładów Ener­
getycznych. W programie m. 
in. udział wezmą: Jolanta Ży­
wień, Czesław Staszak, oraz 
zespół muzyczny.

Kierownikiem i konferan­
sjerem zespołu jest Jerzy 
Kazimierczak. (na)

odbędzie 
świetlicy 
PGR, ul.

Zarząd

odbędzie się w piątek 5. 
godz. 18 w świetlicy „PO- 
ul. Krańcowa 15.
Mauthausen-Gusen zawia- 
że spotkanie koleżeńskie

się 5 bm. o godz. 18 w 
Wojewódzkiego Zarządu 
Fredry 12.
Chóru „Harmonia” Po-

znańska zawiadamia, że po okre­
sie wakacyjnym zmieniono dni 
lekcji chóru. Obecnie lekcje od­
bywają się czasowo tylko w 
czwartki od godz. 19.30 do 21 w 
klubie Towarzystwa Miłośników 
m. Poznania, Stary Rynelt 10. Na 
lekcji przyjmuje się nowych kan­
dydatów do chóru.

Wojewódzka Komisja Związków 
Zawodowych, dążąc do spopulary­
zowania wiedzy w zakresie bez­
pieczeństwa i higieny pracy, or­
ganizuje 4 i 5 bm. (godz. 10) pro­
jekcję filmów o powyższej tema­
tyce w salce projekcyjnej Klubu 
Związku Zawodowego Budownic­
twa, ul. Szkolna 1 (II ptr.).

Projekcja filmów jest przezna­
czona głównie dla służby bhp, 
społecznych inspektorów i perso­
nelu techniczego zakładów pracy 
miasta i woj. poznańskiego. Wstęp 
bezpłatny.

Klub Drukarzy
wznawia po przerwie wakacyjnej 
swoją działalność i przyjmuje za­
pisy na: kursy języków obcych: 
angielskiego, francuskiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego (dla po­
czątkujących i zaawansowanych), 
na kursy kroju i szycia dla ko­
biet, na kurs gimnastyki wyrów­
nawczej dla pań, na kurs brydża 
lub szachów oraz do nast. zespo­
łów dziecięcych: rytmiki i tańca, 
plastycznego, majsterkowania, 
scenicznego. (Zapisy dzieci przyj­
muje się tylko za pośrednictwem 
rodziców).

Szczegółowych informacji u- 
dziela i zapisy przyjmuje kierow­
nik klubu codziennie w godz. od 
16 do 18. (Dom Drukarza, ul. Inży- 
nierska 10, II ptr. p. 6).


